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Podsekretarz stanu dr. a OREN i 


Jając. w parlamencie niemieckim . - posłowi 
Tręmpezyńskieńiu rzekł między innemi; „Nie 


jesttotakprosta sprawazaimpro- 


wiżować zarząd kraju, usłysza- 
łem o tem od polskiego ministra 
skarbu, który mi powiedział, że 
shwilowo nie będzie można © 


bejść się bez urzędników nie- 
mieckich*,, 


Trudno dziwić się panu Steczkowskieneń, 
że wyraził iaki pogląd. Nie zna on „naszych - 


stosunków ani warunków i przez to wydaje 


świadectwo ubóstwa naszym silom  urzędni- 
W prost nie orjentuje się i zmuszony 


czym. 
był uczyć się naszych stosunków i dopiero in- 
łormować się o nich. A na tego rodzaju naukę 


teraz nie pora, bo obecnie trzebą pośpiesz: - 


nie działać. 


ków prywatnych sprowadzano iachowców. Z 
Galicji, nieodznaczających się niczem. wybi 
dem, ale zato przepełnionych szablonem zali- 
eyiskich biurokratów. A przecież u nas, zwłar 


szczą w tym dziale, ludzi zdolnych į wyrobio- 
A chyba. tylko. 


mych, jest dostateczna ilość, 
dział skarbowy miał na myśli p. Sieczkowski, 


i trudno przypuścić, by wkraczał w A i 


mie należące do jego kompetencji. - 
Oddając całą sprawiedliwość rutynie, stu- 


mienności i obowiązkowości urzędników nie- 


mieckich, musimy jednak stanąć w obronie 
maszych sił urzędniczych. Tylko trzeba umieć 
owe siły wyszukać i je urobić. Maszyna urzęd- 
micza nie potrzebuje genjuszów, lecz spokoj- 


nych jednostek, spełniając sumiennie Pomor 


szone sobie obowiazki. 
W dziale bankowym takich 


3 


dytów. To samo dotyczy urzędników biurowych 
a ewakuowanych przedsiębiorstw przemysło- 
wych i ubezpieczeniowych, z mieczynnych kan- 
torów fabrycznych i reprezentacyjnych., Tych 
ludzi jest bardzo dużo, trzeba jednak umieć s 
pośród nich wybierąć.. 

Cóż z tego, kiedy system protekcji 2 jed- 
nej strony i zależności od pewnych sier z dru- 
giej już o. w pierwszych zaczątkach w 

wa polskie 
ca da chce e kraj i ludzi, nawet 
ków z innej dzielnicy o innych przez stu- 


lecie zmienionych obyczajach, trzeba się dłu» 


żej zżyć z powem społeczeństwem, niż mógł 


to zrobić pan minister Steczkowski i mniej 


wom stronnym protektorów. 
ono 857 a braku wykwalilikowa- 
nych urzędników w kraju, Na wyższych szeze- 
blach administracji rosyjskiej w gubernjach 
wschodnich cesarstwa E Syberji i 
Kaukazu stali przeważnie polacy, wysoko ce” 
nieni nawet przez rząd carski dla swej pra- 
wości, sumienności i pracy. Ci ORA: i 
warciu pokoju i usamewoóż Inieniu Polski, w 
tą do kraju, by usłyszeć... 
miejsca... n 
Wskazaliśmy, iż 
ma urzędników, 
msznaczywszy 


mamy dosyć kandydatów 


może, ale 
alaych. Tu jest wybór trudniejszy ; 
a nak ści ludzi i warunków Bo 
wych zupelnie wykonalny, byle tylko SRK b 
mis podlegał sięrom, protegującym wiammy 
upiiów i własne cele, 
i e same oddane sobie 'esobistości. 
Wykwalifikowany prasownik arek WAP 
„rawski, będący ber zajęcia, przyj 
posadę urzędniczą, zapewniającą mu chleb go 
dzienny i w bardzo krótkim czasie przy umie- 


jętuem kie 


jni pańsiwowy - 


iejętność życia codziennego a wiar 
ża: stan. Urzę 
aaa się do swoich | 


jednostek jest 
wiele, zwłaszcza teraz, gdy wydalono praco 
mników z wielu banków i wzajemnych kre- 


iż niema dla nich 


i wysuwający jeędsa 


tylko trzeba ich umieć AOS: | 
erw odpowiednie siły 88 

i pea i dyrektorów minisie | rozwinęła się w tym kierunku głośna agiia- 

sjelaych, A : eja, wychodząca z obozu socjalistów bułgar- 


krycie potrzeb życia codziennego i zapewnie- 


niezdolności do pracy, po pewnej ilości lat 
,urzędowamia, To wystarczy. Resztę zrobi do- 
bra wola kierowników i kierowanych. W każ- 
dym razie trzeba znać środowisko 


jowi, l aaa ech 
w zupełnie dostatecznej liczbie i z najlepszem 
przygotowaniem iachowem i życiowem... Tym- 
czasem miech pan minister nis mówi: o braku 
kadrów. „urzędniczych, których nie próbował 
$eszcza zerganizować,. 


hasłem indywidualizmu i swobody osobistej, 


ostatnich czasach „piewazorzędny” insiynkt 


£ 


Redakcja | 


dochodów i bardzo aniic ortaninje BWÓ, ój i 
| byt spokojny, lecz pewny w teraźniejs 


przyszłośći, Pracownik biurowy polki. 


ważnie tego ograniczenia nie pojmuje: on m u- 
-Si codziennie odwiedzać drogie. kawiamie i 
cukiernie, musi udawać lorda i podlug tar 
„kiej normy żyć i ubierać. się. Tẹ wadę wyko- 


rzenić trzeba. Uposażenie urzędnicze powin- 
no być dostatnie, obliczone na zupełnie po- 


nie przyszłości w razie choroby, śmierci lub 


nasze 
pratownicze dokładnie a nie sądzić z opowia- 
dań tych, którzy sami swojemi przedsiębior 
stwami i ludźmi kierować nie umieli, 


Pan Steczkowski jest pesymistą, lecz swój . 


pesymizm mógł zachować dia siebie, mógł 


przeczekać aż obawy jego sie sprawdzą, gdy. 
będzie musiał obsadzić posady w ministerjum 
| sunt „nie znajdzie odpowiednich kandydatów. Do 
Do minisiterjum skarbu a nawet do ban- | obsadze 


zag ministerjów jeszcze FERIA) przy ia 


| calego złożonego. aparatu urzędni- 


y ZĘGNIE 
ky, handlowcy it p. 


- filicja czy armja 
- Tustynkt państwowy nie należy u marodó 
słowiańskich do zbyt: wysoko rozwiniętych. 


nią swege na widownią. dziejową, wszystkie 
narody słowiańskie rozwijały się raczej pod 


aniżeli zwariej organizacji politycznej. Nie 
tworzył pod tym względem wyjątku naród 
polski, Jedyni, jak dotąd, bułgarzy, okazali w 


państwowy i talent p mo - twórczy, dzię- 


czenia przez szereg silnych wrogów, wychodzą 
a wojny ebecnej nietylko nie zachwiani, ale 
niezwykle wzmożeni i na zewnątrz silnie spo- 
jeni. A jednak i wśród nich nie brak było usi- 
łowań, aby ich zepchnąć z drogi jedynie trai- 


rozpeszęte w Bulgarii żywą agitację, aby jej 
ideały, rzekomo „wolnościowe”, a naprawdę 
anarchiczne, w Bulgarji ipapagawa i z8 


 BLOBOWAĆ, 


Znaną jest rzeczą, że od początku wysiąpie-. 


ki któremu, mimo swej małej stosunkowo liem. 
by, mimo świeżej jeszcze kultury i mimo eie- 
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kiminstraja w Warszawie, Warecka ) A. 
Kantor w Warszawie, Kreiona 18. a 


any „ Marji 26; Tomaczńw: - F. 7. Gomuliński; Płock: "= | 
yi B dzinis. KANTORY: W Kielcach, a Koluszkach, W : Mławie, 
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„Kurjera Piock,* 


wstała, sożwinął przed społeczeństwem a 
walk o niepodległość i byt państwowy najroz- 


maitszych narodów. Z dziejów obcych państw, 
a w pierwszym rzędzie Polski, czerpał przy- 
klady, którymi groził i odstraszał — io znowu. 
zachęcał i zapalał naród, zawsze w imię has- 
ła: silnej, jednolitej, zorganizowanej i wzoro- 
wo karnej armji stałej. 
wojskowe i cywilne, wyżsi i niżsi oficerowie 
podali sobie ręce w tej wspólnej pracy nad 
zwalczaniem zgubnej agitacji, idącej z łona 
własnego społeczeństwa, a zarażonej doktry- 
nami obcych, oraz nad jego uświadomieniem 
militarnem. Korpus oficerski dowiódł tężyzny 
moralnej i dojrzałości politycznej. Zwycięstwo 
odniósł na całej linji, bo nietylko stłumił w 
prasie agitację przeciwników, ale w debatach 


Narodnego  Sobnanja zyskał bezwzględną 
Nietylko utrzymać zdołał w pań- 


większość, 
stwie zasadę stałego wojska i powszechnej 


służby wojskowej, ale zasadę tę rozwinął w 
praktyce do najdalszych granie, wprowadzając 
nadiovtoskonale zorganizowany system szkół 
dlkszapasowych „oficerów, 
najszersze kręgi bułgarskiej inteligencji i przy- 
-. gotowały w.nich te nieprzebrane szeregi ofi- 
:cerów, które pozwoliły przetrwać Bułgarii trzy 
krwawe wojny i wyjść z nich zwycięsko. 


które objęły sobą 


Do nzjwybitniejszych reprezentantów te- 
go ruchu wojskowa, ~ politycznego należy ma- 
jor Czarakczijew, 
społeczeństw 


doniosłość armji dla isinienia 


„i rozwoju narodu p. t. „Wazmożno lis u nas 
milicjonna armija“ ukazała się obecnie (w r. 


1917) w drugiem wydaniu. Z tej okazji poda- 


PODR BI TEDORA w. „Wiąd: Pol.” : 


: * „Dziś, kiedy eż bolszewickim. zachę- 
sona, skrajniejsza część socjalistów bułgar- 
skich edgrzebsła z zapomnienia dawne swe 
koncepcje e milicji ochotniczej pe wojnie, bro- 
Bzura Czarakczijewa stała się znowu na cza- 
asi i laka nawet, jakanapiasną zoslała w roku 


1910, strczy de odparcia doktrynepskich pomy- 


słów buigarskich „bolszewików, Btreszczać 


rzega majora Czarakezijowa mie mialoby celu. 
Dość powiedzieć, że w systematyczny sposób 


zestawiająz warunki rozwoju armji w Szwaj- 
sarji i Bulgarji (a więe historyczna przeszłość, 


obsene położenie polityczne, stopień zaborcze - 


ści, geograficzne położenie, charakter granie, 
poziom oświaty, wreszeie typ psycholegiezny 
obu tych państw i narodów) wykazuje zgub- 
ność pomysłu socjalistycznych „miliciantów”, 
W miejsce siroszezania broszury natomiast ge- 


dzi się przytoczyć w doałownem brzmienia 


: garść powiedzeń autera, akiualnych i dzisiaj, 


nej. Zwłaszcza od czasu rewolucji rosyjskiej ' a tak świeinie dających się zasiosować i de | 


dzisiejszego pelożenia Polski i jej nieszszęe- 
Rej, grzebanej już dzisiaj armii: 
„Naród, który nie może, ezy nie umie 


|tehnęć w swoją młodzież, za pośrednictwem 


Przeciwko takim usiłowaniom podjęli o- 


pesni aktywiści bułgarscy sianowczą walkę, 
propagująe w społeczeństwie hasła budowania 
silnego pańsiwa i silnej armji, Walka toczy się 
główuie e úlreymenie ammii w aachodnio- eu 
popejsikiem tego slowa. pojęcia, podczas gdy 
pczeciwnicy pragną ją zasiąpić luźną milicją, 
Nie jest te zreszią hasło w Buigarji całkiem 
nowe, ho już przed dwudziestu laty próbowa- 


- Bo je w Buigarji zaszczepić, głosząs wyższość 


zepublikanizmu i milicji ludowej nad formę 
monarehiczną i wojskiem stałem. Już wówczas 


`- skich, a skrajne hasła REDEOPCY zaczęły się 


już przyjmować wśród szerokieh kół apołe- 


- szeńistwa. Niewiele brakowało, a byłaby się 


saren, 


każdą 


rowniciwie stanie się Feee ; 

| sł niezbędną silą kancelaryjnĄ. | 
dlo, eo tym say mógibym zarzucić, 

; $ 


rozpadła młoda armja bułgarska, Właznymi 
rękoma byłoby ją społeczeństwo bułgarskie 


 rozniosło na osirzach górnobrzbiących haseł, 
nierównie szybciej, aniżeli zdołało ją wśród 


warunków jaknajgorszych, wśród trudów ie 
fiar abudować. 
= Znalazła się jednak w narodzie siła, kió- 


Ta y energją przeciwstawila się szkodliw ej 8- 


gitani. Znalazła się w łonie samej armji — 
w młodym jej korpusie.oficerskim. Rozpoczęła 


; „się walka zawzięta, szereg łat trwająca. W li- 


arze e S w A latach no- 


; 
| 


domu i szkoły, ducha RDRLOWEJO i awa e 
skiego — głoś bardze nisko pod względem 


kulturalnym - — taki naród nie dość jest doj 


rzałym, by mógł stanowić sam e sobie”, 

„Dziś nasza armija jest jedyną insiyiuejg 
w której ksztaitują się najwyższe ebywsieł- 
skie cnoty; jest to najwyższa szkoła, w której 


naród się wychow uje, zaprawiając się w Su- | 


mieniem wypełnianiu obowiązków i poszane- 
waniu władzy, w porządku, dyscyplinie i se- 
lidarności; w sddaniu się, wierności i przy- 
wiązaniu nietylko do ojczyzny, ale i de pań- 
stwa, nistylko do narodu, ale i de jego wide- 
mej wiadzy i siły — króla”, 

„Niemasz przykładu Ww dziejach, By pe- 


Zakłady naukowe, 


którego praca, tłómacząca 


oe GŁOSZENIA w Królestwie Polskiem: 
Ewytzalne: 50 fen. za. wiersz petitowy jednoszpaltowy (na | 
stronie sześć szpalt.). 
Drobne: 7 fen. za wyraz, najmniej 75 ten. 
MażssianB (po tekście): Mk. 1.25 za wiersz 


Diak s 


wstało nowe państwo, by się naród wyswobe- i 
„dsił bee siy orężnej — bes mmj adea aa- 


ród, żadne państwo nie dźwignęło się w swej 
mocy, nie odegrało wybitniejszej w dziejach 
świata roli bez silnej armji“. 
„Z Wzrosiem armji 
na rola narodu i znaczenie jezo w świecie; z 
upadkiem i rozprzęganiem się wojsk upada 


zrasia i historyer- . 


A 


i siła zewnętrzna, auioryiet państwowy dane- | 


SE Ł--GBW" * 


„Naród, który robi ożeczędności na swej 


armji (i szkole), gromadzi kapiłał, który abo 


krotnie „wypłaci nom e swemu pod- 


„ił 


czas wojny“ 


sasan 


zorganizowanej armji, 


potitowy (ste. 4 aay 


1 Mk, za wiersz petitowy : (str. 4 szp.). 
w alk hanu swym: Mk. 1.25 za wiersz AE (str. ġ ezp). 


; Pabjanices ul. Zaca 11; oraz w Sosnowcu, Kaliszu 
w Makini, w fułiusku, W Siedlcach, w Sieradzu ii g 


„Gdybyśmy nie byli wydali przez ostat- 
nich pięć lat (1905 — 1910) sto miljonów le- 
wów (ir.) na naszą armię, nie bylibyśmy mo- 
gli myśleć nawet o naszej niezawisłości. Tą. 
żeśmy dziś wolni, mamy do żawdzięczenia dos 
brej i silnej armji, a nie żadnej sziuce dyplox 
matycznej. Powtarzam: gdybyśmy nie byli zor 
ganizowali 800.000 armji, Turcja byłaby na 
napadłą i musielibyśmy byli jej zapłacić naj i 
mniej 800—400 miijonów lewów, zależni znów 
©. niej na diugie dziesiątki lat", 

_ „Państwo bez armji silnej, jest państwom 
ze związanemi rękoma. Jego dyplomacja nie 
wartą nic. Dyplomacja silną jest tylko wów 
czas, gdy za plecyma. silną posiada armię”, 
„Jeśli dziś nas uznają i cenią, jako poli 
tyczną jednostkę, zawdzięczamy to nie naszym 
szkołom, ani uniwersytetowi, nie naszemy. 
handlowi czy przemysłowi, lecz naszej dobrzę 
7 „która jest ucieleśnie* 
niem woli i silnego charakteru bulgarskiege 
naroda” 


Ü iinis 


Sprawy Pr 8 = kolei, szos i rzek, © 
raz poczt i ielegratów, należące razem do za- 
kresu komunikacji, podzielone są w naszym 
rządzie pomiędzy dwa. mi: nisteja: Spraw We. 
wnętwnych, oraz przemysłu i handlu. 

W kolach techników zwracano uwagę ma. 
niedogodności, jakie podzial teki nasuwa. 

Od jednego z wybitnych inżynierów kole- 
jowych otrzymaliśmy nastepujący głos w spra. 
wie potrzeby utworzenia koscaszoś minie 
ae komunikacji. 


= 


W ik zawodowych nieraz już wyraża, 


"me życzenie, aby. drogi i pocziy, oraz telegraf s 


ściśle z niemi związany, usunąć z pod zarzą: 
du innych ministerjów i poddać je pod dozów 
eddzielnego ministerjum komunikacji. | 
Obecnie, w dobie organizacji ministenjów 
mośneby sprawą tę ostatecznie załatwić dla 
dobra smutnego ganu calej naszej komunikşe - 
sji w Królestwie Polskiem. Drogi, a szczegół 
gie drogi żelazna, poczty i telegraf, jakkolwiefż 
mig są jesecze w Raszyn bezpośrednim zarzą” 
deia te jednak śczy ie działy wy maga ją tak of. 
brygraljejg masy robót organizacyjny „oh i facher 
we przygoicyyawczych, ża bez faktycznego za 
szyldu temi insjoducjami jeden minister będzie 
mial na rok lub więcej aż zawiele do robots 
aby w supektości podołać zadaniu zorganizo- 
wania sluby. 


Peyj inijmy t igike pod uwagę przygotowa 
mia fachowe urzędników kolejowych, poczte- 
wych i telegralicznych, obeznanie tycz ludzi 8 


- koaieocznemi śnsirukcjami bezpieczeństwa jaz. 


dy, wyegzaminowanie ich w specjalnych ke 
mie.ach, pieygotowanie wszystkich : polnzeł: 
nych instrukcyj i przewodników, długotrwała 
wyuczenie sziuki telegraiowania dla kilku ty 
sięcy kolejarzy i E pueziowo-telegra= 
licznych (przynajmniej Z przygotowanie 
maszynistów i 
edpowiedm niego terenu do nauki), | 
Jak w iskich warunkach można żądać od 
awóch miujstrów: spraw wewnętrznych `Å 
pigomyslu i handlu, którym dziś dodano posz. 
ty i koleje, aby eni przy swoich zwykłych spra- 


(wach bieżących mogli dodatkowo zająć sią 


szutecznie sprawami potetowemi i i kolejowe 
mi, przyczema jeden z nich nie mógłby ostas 
tecanie załatwić naprzykład sprawy przygołte- 
wania telegraiińów, mio oglądając zię na rów 

solegią dzialsóność w ies kierunku drugiege 
móiniajra, co już ze względów finansowych bye 
loby konieszneu, gdyż growadzenia szkół 
równciegiych byłoby smacznie kosziowniejsze 
ehośby tylko za względu na samo założenia: 
tych skål, stórych ubczymania is ZNACI- 


nyoh 1 kockor. 


Jeżeli chodzi e niepowięlszania liczby 
mónistesjów, możaaby przecież inne mniej wa | 
żne i mie wymagające luk wyjątkowo wielkich 
robót organizacyjnych ministerjum ziączyć © 
innem i w ten sposób utrzymać usianowioną | 


ich pomocników (przy brake 


zbę. W: kA ii S razie donikiie ti. mini- 


_ beczne i na razie zupełnie na dobie. 


O ile mi wiadomo, przy Stowarzyszeniu : 


tecbników istnieje wydział dróg lądowych 
wodnych, który postawil sobie za zadanie 


__ przygotować materjał do organizacji służby | 
~ dróg lądowych i wodnych. Pracując rok cały z 


własnej, nieprzymuszonej woli po kilka razy 
tygodniowo, wobec olbrzymiej masy materjału 


-- czlonkowie tego wydziału bardzo nieznacznie i 


tylko posunęli się naprzód. 
Jest to tylko dowodem, że sprawy told 


powinny być prowadzone przez specjalną in | 


„stytucję z urzędu, nieustannie i systema- 
fyeznie i przy odpowiedniem poparciu finan- 
gowem. Bez tego ostatniego warunku o wypra- 
cowaniu organizacji mowy być nie może. O- 
kreślenie zaś wysokości potrzebnego funduszu 


może wykazać dopiero postęp BT pracy or- | 


gani zacyjnej. 

Nabycie kolejki wązkotorowej Opatówek 
me Zbiensk — Turek przez towarzystwo pry- 
satne i eksploatacja jej powinnaby stanowić 
zaczątek zaopiekowania się państwa nad beg- 
pieczęństwem ruchu na niej i rozciągnięcia in- 


 spekcji państwowej nad samą działalnością 


kolejki. 
ak 
w. 

„Tyle inżynier. 

* Gdyby utworzenie osobnego ministerjiim 
komunikacji nasuwało trudności, "możnaby 
sprawy dróg wszelkich, poczt i  telegrafów 

zjednoczyć w osobnym departamencie autono- 
"micznym przy jednem : Z ministerjów: 


1 życia politycznego. 


w poniedziałek odbyły się narady pore 
stawicieli wszystkich ugrupowań: politycznych 
ż wyjątkiem przedstawicieli lewicy. Narady 
te tyczyły się sytuacji politycznej, eraz okre- 
ślenia wytycznej polityki Królestwa w zm: 
ku z ostatniemi wydarzeniami. 

Za najważniejsze zadanie obecnej doby u- 


mano zgodnie jaknajszybsze powolanie >> 


“netu politycznego. 
Na zebraniu tem ujawniła się rozbieżność 
zdań wśród członków. Koła międzypartyjnego. 


Jego większość reprezentowana przez sfery | 


ziemiańskie z b. posłem Swierzyńskim na cze- 
te, uznała konieczność wejścia w porozumienie 


z państwami goth mi, a przedewszystkiem | 


z rządem niemieckim co do dalszege regulo- 
wania sprawy ES 


| qm 


-Bity iraneistce, 


Paryż, 7 marca. 


1 


Donosi urzędowo dnia 5 marca w pol: | 


Na północ od Chemin des Dames i na 
wschód od Uouroy udał się irancuzom atak na 


nieprzyjacielskie rowy strzeleckie, pesyeen] 


uprowzdzono jeńców. 
Na prawym brzegu Mozy działalność arty: 


leryjska w okolicy Caurieres i lasu Chaume | 


była gwałtowna, | 

Przy tej ostatniej miejscowości . niemcy 
wykonali: dziś rano atak, ŻA odparty został 
po gwaliownej walce. 

Inna próba natarcia w lesiet Chevalier 
hie udała się zupełnie, przyczem irancuzi 
wzięli jeńców. | 

W Lotaryngii odparte atak niemiecki, 
wykonany przeciwko odcinkewi rowów, obsa- 
dzonych przez amerykanów. 

Operujące w tej samej okolicy patrole 
sprzymierzonych wzięły do miewoli jeńców. 

W Wogezach wróg daremnie „psiłował 
di do naszych linij. 


Paryż; 7 marca. 
Dons urzędowo dn. 5-go marca wiecz.: 


W ciągu dnia odbywała się gwałtowna i 


walka artyleryjska na prawym brzegu Mozy, 
SZCZ  uu.ej W okolicy Bois des Foc j, 


ler, "mmców. 


Tak samo w odcinku: 'Voilu, Ban de Sept 


_f przed nilseniirst, 
| Na pczostałym froncie nie szczególnego. 


Miesta Mackensen, Czernin, Klhlmam, 


Soija, T marca. 
(Telegram W. A. 12) 5 


Tutejszy „Dniewnik“ dowiaduje się, że 


obradująca w Babadagu Rada narodowa Do- 


brudży postanowiła przechrzcić 3 miasta buł- 


garskie w Dobrudży, nadając im miana Mac- 
kensena, Czernina i Kühlmana w dowód naj- 
waszej wdzięczności i uznania, | 


dlo mrm. 


_ Londyn, 7 marca. | 


(Telegram W. A. Lp 
„Times“ donosi z Valparaiso: 


rozbiciu d „Fortuny*. 


: Amsterdam, r marca: 
| elegram w. “R. R EN 


- pterjum uważamy za bardzo potrzebne i poży: ` 


f nym ię ; 


i Instytucie Smolnyra podpisano układ, regulu- | 


ruchomy: budynki, fabryki, telegraty, koleje, 


| że obszary przy morzu Lodowatem. 


(W Wogezach ożywiona działalność arty- 


| żaly swój entuzjazm na wieść o pochodzie T 


ua w kołach eh Prez jębienie. A. 


_Skuner przybyły: wczoraj do Muikukiizno | 
z. wyspy Oster miał na pokładzie 58 oficerów | Ñ 
i ynarzy załogi niemieckiego krążownika | 
czegu „Zeeadler którzy poprzednio ł 
owali się na skunerze „Koriuna" i prze- | 
i zostali na pokład przybyłego właśnie > 


ży trzeba jeszcze wykon 
Tymczasem stwarza się w 
ospodarcze,. mające na ; ; 
ransportewanie zapasów, a "wobec tego można 
rieć uzasadnione widoki, że w niedalekicj 
rzyszłości nastąpi trwale polepegonio stosun- 
rowizacyjnych. | , 


„tern li. 


Genewa, 7 marca. 
; | (Telegram w. A. T) 
| „Matin twierdzi, żę wiadomość o mającem 
-f nastąpić wypowiedzeniu wojny Rosji przes 
> | asd japoński jest niezgodna z prawdą. ; 
Ró _ Japonja działa jako mandatarjusz P> 
7 celu ochrony i uratowania Rosji. 


: _ lm pia an kia 


a a, 


nki A E i 
- nieprzerwaneć 


'Artylerja odgrywa w wojnie obecnej rolę 
nującą. Żły genjusz ludzki wysila się tedy na | 
mysły jaknajwiększego udoskonalenia tych narz 
śmierci, przed których niszczącą siłą nie się ni 


wielka n operacyjna dla SB 
<kosztem 25 mil jomó w dolarów. 

> Podstawa. ta. składać się będzie z 20m 
elkich magazynów, 12-u większych i oe 
ych warsztatów. i | 
Budowę pay artyleryjskiej, która 
wymaga. pracy 16,000 żołnierzy i 450 oficerów. 
Zp częto już od a tygodni, po przybyciu. 
o Frar miekes] części oein TE i 


Moskwa stolica Rosji. 

Petersburg, 7 marca 

(Telegram W A. T.) róż 

„Pisma wieczorowe potwierdzają wia 

mość o decyzji rządu przeniesienia instytu 

państwowych do Moskwy i Niższego Now gr 

du, pomimo podpisania traktatu pokojowegc 
 5-go marca I się przenosiny .. 


an miet oby |" > ara 


komątikacyjnych, oraz do spraw finansowyci = 
_ .. Rząd wkrótce złoży publiczne oświadcze- i 
nie, że „jest rzeczą PR Ira sto- |- 


a. praikięoddhajć jitoe 
eo: ostatni wi domoś 


“i, U „a | 


TERNET 7 marca. 


Sovia poadniow po 
- Sztokholm, 7 Faak | stosunki. ż 

(Telegram W. A. T.). | Wielkie masy mie; daj: 

- „Politiken” donosi, że w dnia 1 marca. w | się na prowincję już nie koleją 1 lecz n na i ozach 
i pieszo. CE 


Vim i i mij; 


onb 2 ian e ea za 


U iędkowen. 


Rotterdam, 1 marca. 


jacy stosunki pomiędzy Rosją a Finlandją. . AE 
Rosja oddaje Finlandji cały majątek nie- 


dawca | parlamentarny dziennika 
Dail Telegraph“ donosi, że, gdyby prace 

wentu irlandzkiego dały rezultat pomyślny, 
d probować będzie: pozyskać, parlament dia 
e) utworzenia z ; Ang i i Sa państwa 


zasekwestrowane okręty, oraz twiendze, a tak- 


Finlandja odstępuje Rosji linjęg. M R 
z Valikeassari do Petersburga, a także kabel : 
do Rosji. Twierdza Ino pozostaje rosyjską. 


"Rosja zabezpiecza robotnikom fintandzkim | 
AREA prawa, a Finlandja - czymi sotjanom | 
wszelkie ułatwienia. 


"hann ubitż M z ROS 
awa 1 


Prócz „tego Rosja wyje. patyetmniast | k 
swoje wojsko z Finłandji, 
Telegram podpisany jest przez wydział 
tinlandzikiego: komiisarjati dla spraw zaigraniow | 
nych | 


konsul generalny o- 
ącza się do. żądania > 


lat NĄ AA pti th. 


- Genewa, 7i marca. 

Telegram W. A. T.). EE 
Petersburski korespondent paryskiego | | 
„Journala“ pisze, że klasy. posiadające wyra- | 


Jak donoszą z Waszyng o 
spraw PONR Pover > 


niemców na Petersb urg. 


Przerwa w posuwaniu się niemców wyw ; 


ch D 


parto angielskie 
dowcza. śe 
stępcy i 
_Artylerja | 
wielu punktac 
łalność. Na p 
Aveocourt od 


nek, 


jc 


W walce pówietrznej zestrzelo- | 
no wczoraj 19 samolotów nieprzyja- | 


ielskich i 2 balony na uwięzi. 


zwycięstwo w powietrzu. ź 


pozabijały wielu 


mieszkańców fran- 
euskieh. | | 


zarzą * o 
e 


aiesieno nic nowego. 


Pierwsty generat-kuweutuptakr 
| Ludendorff. 


(wieczorowy). 


ezoremi 


nawego. 


fomunikat auste 


marta 


Nie wydarzyło się nie srezą 
nego. | 


gref azisþa gons ala N 


O Wiedeń T maren 
ska agencia prasewa przytacza de- 


iż rząd polski gotów jest wziąć u- 


dział w przewidzianej przez traktat 
pokojowy z Utreleg komisji miesza- 


ińsziem, 


da Paierskar a, 


ziekkslw, 7 lutego. (T. wł.) Z Pe- | 


terskrrga denese, iń rosyjsia delegacja 


pokojowa peowrściła da Poioradarga i dzi: | 
siaj wieererem ma złeżyć sprawezdanie | 
komitetowi cenfralnemn rad. Tekst trak- | 


tatu pokejewego zastanie epublikowany 
prawdapedcbnie jutre. Wedlag ostatnich 
doniesień, kroki  nieprzyjacielskie na 
wszystkich frontach zestały wstrzymane. 


Pertin, 7 marea (T. wł). Pedebre 


bli starych 


„Nationa) Zeitnos” pisze w te] spra | 
wie: Buloby koriecznem, ażeby rządy mo- | 
REMAPWR RD MDE nodjeły javuajszybsze | 
'arstw centralnych podjęły javnajszj | stanowia Wal p? Er 
carsi > ą wierającze" traktat, korzystają na tery-- 


kroki przeciwko temu zarządzeniu. 


j lamencie w związku z ozn 

') zesa ministrów o podpisani 

4 traktatu pokojowego z Rum 

„4 dniezący Gross powiedział, co na 

-d Z radością z powodu tego pokoju ł 
| my nieograniczoną wdzięczność dla boha- | 


| prowizorjum budżetowego minis 
| wyłożył konieczność uchwaleni 
| wojennych. JAR DZE 


| budżetowem prezes Koła Polskiego | 
| żył oświadczenie, iż polacy na znak pro- | > 
| żej wymienionych 


tnie od- testu przeciwko zwalczanej przez nich 


| polityce, która obraża uczucia i interesy | 
|. 4 życiowe naroda polskiego, . 
lego na- | 


rozwinęła w | 3 E I ACK 
| | wjźsą zapewnienin, iż wejdzie w siłę | 


tu ruchliwą dzia- | * | | 
| i zostanie utrzymana polityka cesarza | 


ocnym zachodzie od | 
bojowe wtargnę- | 
ły na stanowiska francuskie i po- | 
wróciły po gwałtownej walce z 27 | 
jeńcami, zburzywszy wiele ziemia- | 


jacki. K 


| sunkom. 


| fkowanie wysp tyek ma byé uregulowane 
| za pomocą traktatu spesjalnego. 


| wie 
| dinie. 


ge w egu 4 miesiecy po jego potnier- 
oi -o | ÜZƏRİN 
WE jarząljg phaid w obieg | AR 
matsymaliści zamierzają prścić w A | zebrać arię w Berlinie. o0 
nowa pieniądza papie ewe, erag ustal: = > E A 


krótki termin do wycofania z ebiegu ru- | 


wym pomiędzy Niem 


- Wiedeń, 7 marca. € 


: 


„ | terskiej armji i mężnych sprzymierzeńców. i 
Ą (Olas) a SOJA 


`- W dalszym ciągu drugieg 


Przed głosowaniem nad pr 


| u pol: odmawiają | 
rządowi austrjaskiemu swych głosów dla | 
| prowizorjum budżetowego, że jednak u- ļ 


ar- | Franciszka Józefa. 
"4 cić od ludności niebiezb 
_| związanego z - pominięcie: 
tepuje: | wstrzymają sią od głosow. 
gezy- | 


| kraci socjalni. = 
zawierający wydatki wojenne, j 


fają ndzielonemu im przez instancję naj | 


| Berlim, 7 marca. (T. wł). Dzisiaj w | 
~ | południe podpisano traktat pokojowy po- 

Kapitan v. Tutschek odniósł 26 | 

| | nież umowę handlową i morską, oraz pro- 


Bomby, rzucone przez lotników | tokuł dodatkowy do obn traktatów. 


angielskich na lazaret w Tourcoing | y 


między Niemcami i Finlandja, jak rów- 


nie przyzna żadnege serwitutu na swych | 
j terytorjach. M: 


Następne artykuły dotyczą wznowie- 


larsgek natychmiast po zatwierdzeniu tra- 
ktatu pokojewege, wzajemnego zrzecze- 


wych i praw eywilnych, wymiany jeńców | 
| wojennych i internewanych osób cywil- 
| nych oras swrotu szkód cywilnych. (o zań 
| de umów państwewych, te traktaty pe- | 
| między MN.emeami i Resją, które utraciły | 
| już moe, mają być zastąpione nowymi, od. | 


Wiedeń. Urzędowe donoszą 7 | 


powiadająsymi zmisnienym poglądom iste- 


asdlu i żegludze. W stosunku de pra- 


| wa prywatnege wras z potwierdzeniem 
| traktata niniejszego upadają wszelkie pra- 
j wa wejenne. Zobowiązania dłuźnieze ze- 
į stają przywrócone, jak również splata 
| zobowiązań, szczególnie nań z tytułu uła- 


| gów etwartyek. 
. (T. wa.) Pol- | sebrać się w Berlinie komisja, utwerzena 
| w równej liezbie z przedstawicieli każdej 
niesienie jednege 7 pisma polskieh, | aków pon , | 
| znaczenie ezłenków nentralnych, a w lies- 
| bie ish i przeweduiezącego ma być proe- 
szeny prezydent szwajęarskiej Rady związ 
| „ | kowej. A | 
sej dla esfatscrnege ora 

miedzy państwem polskiem i ukra- | i 
pomiędzy pa po | landji mają być wymienieni możliwie naj- { 


Dla ustalenia szkód sywilnyek ma 
se stron | ezłenków poutralnyek. O wy- 


deńcy wojenni fnlandzey w Kiem- 
czech i jeńcy wejenni niemieecy w Fia 


špieszejej, zaś zósiani strom obu jub oso- 


| by seywilne internewaue zostaną odstawie- 
j ue de kraju a | 


Dalej 
amnestji, detyerącej zwrałtu lub zastąnie- 
kia 6:rętów tewarzystw żeglugi i t d. 

Dla uregulowania sprawy alandskiej 
pastanowieze, iż fertyfikaeje, wsniesiena 
na wyspaek AJandfkiek, zostaną możliwie. 
najśpiesyniaj usunięte, zaś stale nielertr- 


„Akty stwierdzające winnę być możli. 
najśpieszniej wymieniene w Ber- 


Dla uzupełaiewia traktata pewyższe 


strory. zawierające 


traktat, mają 
i Zegludze, za 
tatem pokoje- 
„Fiplandją, pe- 
obu parstw, za- 


= W meówia 6 hand 
wartej jednccześnie z, 


stanąwiono, iż obywate 


W art. 1 powiedziano, iż pomiedzy | 
\ Niemeami i Finlandją stan wojny nie istnie- 
i je oraz że strony, zawierające traktat, są | 
. | zdeeydowane żyć nadal w pokoju i przy- | 

j jaźni. Niemcy będą obstawały przy tem, 


W szczególności niebawem ma- | 
ją być podjęte pertraktacje, dotyczące | 
4 traktata e kandla i żegludze. Narazie ste- | 
| sunki handlowe pemiędzy ebu krajami are- | 
Ę dary zostaną za pomocą umowy © 


następują ; póatan ewienia © | 


RER NA TEZA AGH ANCONA NOWE 


w ANO 


A | tam istniejące, 

ow ~ f aja stesunków dyplomatycznych i konsu- | 

Berlin. (Urzędowo). Wielka kwa- | 

tera Główna donosi 7 marca wia- | A E f A ROBA 
| nia się zwretu kosztów wejennych i szkód 

| R | | wejenuych, przywrócenia umów państwo- 

Z terenów walk nie nadeszło mig | 


„opłacająee 


ażeby odwró- 


lezbisczeństwo stanu, 


a. 
Wasiępnie prow zor 
zżsłewe zostało uchw 


sA, ; 
dy 


| ten-nie powinien 
| wodować żadnych zmian 
| jakie mają za warunek  finlandzką przys, 
| należność państwową. w stosunku do paź 
parlamentu, | > T 
"+, {f Pod tym. względem: obywatele 

| mieckiej powinni być możliwie najśpiesze, 
| niej zrównani s finlandczykami. se, 


| bolszewików. -- 


przyjęty został 208 głosami przeciwko} 


został. 
208 głosami przeciwko 165, - - 


Przeciwko niemu prócz posłów wy- | 
głosowali również nie- | 
| mieccy demokraci socjalni. ara 
$8, dotyczący 6 miljardów kredytu, | 
przyjęty w głosowaniu imiennem | 


„Prowiżorjum budżetewe zostało u- | 


chwalone również następnie w trzeciem | 
czytaniu, poczem posiedzenie zamknięto. 


sowe, łącznie z towarzystwami ubezpieczeń | 


winny również na terytorjum strony dru- 


| | giej być uznanemi, za prawnie istniejące 
| 5 1-654 i by samodzielność i niezawisłość Finlan- | 

Z innych terenów walk nie do- | dji została uznana przez. wszystkie mo- 
„4 sarstwa, natomiast Finlandja nie odstąpi 
| ebcemu mecarstwu nio ze swego stanu 
| posiadania, ani też podobnemu mocarstwu | 


| pieczeństwu finlandzkiemu. Pewien kie“ 
£ i j } | runek polityków finlandzkich rości preten-. 
i każde z nich winno posiadać prawo wy: i | > 
| stępowania wobec sądu w charakterze o- | 
| skarżyciela lub oskarżonego. Dopuszcza- | 
| nie towarzystw takich do przedsiębiorstw | 


przemysłowych i handlowych, jak również | 
nabywanie nieruchomości i t. p. na tery- | 


nia. 


pogranieznych, jak również i nie do przy- 


wilejów, jakie jedna ze stron, zawierają- | Syberji będzie miało charakter bezintere- 


eyeh traktat, zapewniła krajowi lub tery- 


torjum, zjedsoszonemu z nią umową celną, | 


| torjum strony drugiej regulują przepisy | 
Jednakże towarzystwa | 
owa winny w każdym razie korzystać z 
| tych samych praw, jakie przysługują tego 
| samego rodzaju towarzystwom jakiego- 
| kolwiek trzeciego kraju. Produkty rolne | 
i przemysłowe winny być traktowane we- | 
dlug zasad największego uprzywilejowa- 
Postanowienia te nie. odnoszą się | Stanów Zjednoczonych. Wie ona również, 


Jednak do przywilejów w stosunkach | że Stany Zjednoczone mają zaufanie do 


oraz nie de tyeh, jakie Niemey lub Austro- | 
Węgry s.gwarantują ewentualnie jakie- | 


muzxelwiek innemu krajewi, 


związanemu | 


zZ nimi przymierzem celnem, graniczącemu | 


ezrami, lub też swej 


| Bezpośrednie lub przez jakikolwiek inny | 
| kraj, zwiąrany przymierzem eelnem g% ni- | 
imi lub Anstre 


własneg kolenji i t. d. W ezasie trwania | 
tego traktatu fislaBdzka taryta celna bę- | 
dzie stosowana względem Niemiee wsdlług | 


stanu jej z dnia 1 styegnia 1914 r. Tary- 
fa ta w owym ezasie w stosunku do Nie- 


tat rezszerzena przez cła na towary, nie 


7m poaae PRE EE 03 pe ane 


j wejść w siłę w dwa tygodnie "ni wym rd 
: nia aktów stwierdzających, 7 ;: SĘ a3 


|... Uwaga dodatkowa głosi, iś traktat - 
przedewszystkiem gpoż 


w przepisach. 


wnego rodzaju towarzystw. Jednakże 


i 
Rzeszy nie- 


Rosja wotee traktaty, 


„Haga, 7 marca (T. Wł.). „Daily Chróż | 


| niele“ donosi z Petersburga: Przeszło 
Zap dwie trzecie rad ros 
i polscy demo- i 


jskieh zaakcepto- 


wało traktat pokojowy, zawarty przez 


Król Ferdynand zamierzą abdykować? 
„Wiedeń, 7 marca, (T. wł.) Według 
doniesienia „Neue Freie Presse* z Sofji, 
w tamtejszych sferach politycznych utrzy- 
mują się uporczywie pogłoski, jakoby 
król Ferdynand rumuński miał nosić sia 


| z zamiarem abdykacji. 


Miebezpieczeństwa finlandzkie. 
Kopenhaga, marca. (T. wł). Nor: 


4 weski minister obrony Woljtfodt złożył 
d przedwczoraj w parlamencie ciekawe o- 

| świadczenie w sprawie Finlandji - Miała” 
| być dana odpowiedź na wniosek, dotyczą, 


torjum strony drugiej z tych samych | 
| praw i przywilejów w stosunku do handlu | 
| i innych przedsiębiorstw, jakie przysłn- | 
|gują i przysługiwać będą obywatelom i 
| miejscowym. Towarzystwa akcyjne, to- | 
warzystwa z ograniczoną poręką, oraz in- | 


| ne spółki handlowe, przemysłowe i finan- | zbyt optymistycznie. Niebezpieczeństwo, 


cy zniesienia tegorocznych ówiczeń woj=, 
skowych dla robotników rolnych. Mini-| 
ster oznajmił, co następuje: Kto mniema, 
iż armja norweska nie będzie miała za, 
stosowania, ten zapatruje się na sytuację: 


rosyjskie ustąpiło tylko miejsca niebez- 
B 


sje do portów północno-norweskich. Wy- 
wody powyższe zbudziły powszechne ga- 
interesowanie. Fa ea dema ( Sad aA 


-dponfa a Stany Zjednoczone. 


Waszyngton, 7 marca. (T. wł.) Biv- g 


| to Reutera donosi: Sfery miarodajne wy-. 


jaśniają, iż Stany Zjedneczone nie prze“ 
słały Japonji Żadnego oświadezenia w: 
związku % propozycją interwencji na Sy- 


| berji. Lecz i bez piśmiennego oświadcze* 


nia Japonja zna przyjazne stanowisko 


Japonji co do tego, iż przedsięwzięcie na 
BAWNY. | =% 
Atak lolniczy na Many 


Bern, 7 marca (T. wł). Pisma pary- 
skie donoszą, iż w nocy z 26 na 27 lie 


| tego między godz. 6 wieez. a-północą 
| samoloty niemieckie wykonały ataki na 


Naney, które wyrządziły w samem mie- 
ście i jego okolicy znaczne szkody. Oko- 
łe 10 ssób poniosło śmierć. W mieście: 
wybuchie wiele pożarów., W niektóryck 


aooaio KOD a podwyżccśna al punktach '-domy zawaliły sią i powstały 


stanowionoe maksymalne uprzywilejewanie. | 


Ped względem echreny własności 


prze- | 


mysłowej trwają w mecy postanowienia | 
srewidoewanej nmewy paryskiej z dnia 8 | 


ezerwea 1811 r, oraz takiejżśe umewy ber- 


aeńskiej z d. 18 listopada 1908 r. 


wszechświatowej komusmikacji poeztowej 


| Riteau donosi: 
©} w różnyeh dzielnicach miasta 
Komunikacja poeztowa i telegrafiez- | 


na ma byś pedjęta według przepisów |: , AAC 
> PAL an: | rola Jana splądrowane piekarnie. Polieja 


i jej umów dedatkowyel. Ustalenie szeze- | 


gółów nastąpi Ra mocy traktatu pomiędzy: 


obu stronami duż teras pestanawia się, 
iš depesze będą przesjiane przez Szwe 
eją, oraz ĝe oplata od wyrazu za depe 


| Szę zwyszajsą wynosić ma 25 centymów. 


Dia nregulowania etosuaków konsularnych, 


spedków, echrony prawiieji pomocy praw- | 


nej w sprawach ludności eywilnej winny 
bré weżliwie najśpieszniej zawaite umo- 
wy, sdpewiadające warunkom obeen;m— 
De tej pery okswiąrywać ma niemiecko- 
rserjaski traktat konsularny, konwencja 
niemiecko rosyjska z r. 1874, raktat has 
ki celny m IT lipea 1808 r. 1 t. d. Trak- 
tat e urejemnem wydawaniu przestepeów, 
eraz © pemosy prawnej w Sprawach kar 
nych winien byé zawarty na podstawach 
noworzesnyeh. 
jących traktat, zezwalać bedzie na emi 
gracją swych  põddanyeb 
strony drugiej dla zatrudnienia w przed 


siębierstwach rolnych. Traktat ten winien 


Mażda Ze Stron, zawiera. 


na terytojun 


c RKA R WC w WE BRET SOO OAZA AS AAA ZŁĄCZ EP ARDO 


leje. Jak donesi „Journal, ucierpiały 


=p] wary, 3I f znasznie niemal wszystkie dzielnice mia- 
sia dotychezas, Również w | | | 
 gtosunka de dróg żelaznych i żeglugi u- | 


ata. | 


- Rezricky płodowe. 


Uhryetjanja, 7 marca (T. wł) Biure. 
Popołudniu i wieczerem 


rozruchy. Przeważnie młodzież napadała 
na. sklepy i rabowała je. Przy ulicy Ka- 


dokenała wielu aresztowań. 


-Požar Gjina. 


Radousk, 7 marea. (T. wł). Pod Ra- 
demekiem od wterku wieś Cytno stoi w. 
plomienireh. Detychezas spionęłe prze- 
szło 80 domów. Pożar de ostatniej chwili 
nie zdołano opanować, chociaż na miejscu 
czynnych jest 9 straży ogniowych z oke- 
ley. Ustalóne również ofiary w ludziach: 
Dotyehezas odgrzebane z pośród zgliszcz 


2.ciala, mężczyzny i kobiety. Pozatem 
wiele esób edniasło obrażenia. Komen- 


dant ekregowy Radomska charował 20006 
kerea BR poszkodowanych 


wynikły 


-Chaos warszanski, 


£ an Wańszawa jest stolicą Polski 1 řezy; 
; dencją rządu polskiego. W Warszawie przeby-. 
- wają ceutralizacje naszych stronnictw politycz. 
„nych, Warszawa jest, mera Area : nie. 
miastem Polski. tas zj 
| Fakty te dostatecznie tłómaczą, dkiczego ) 4 
W każdym wypadku, w każdej doni: oślejszej b 
„chwili życia narodowego Eu uiej zwracają się : 
„oczy całego narodu w a0zekiwaniu silnego 
_ kierowniczego głosu, któryby ujął wszystkie 
wysiłki grup, zrzeszeń, partyj, instytucyj — w 
jedno łożysko, wskazał drogi pracy | $wórczej— 
czymu na dziś”, : 
Takie twierdzenie aktu- wygłasza pictr= 
_ kowski „Dziennik Narodowy“. A. potrzebne 
-mu ono do silniejszego napiętnuwania chaosu 
pojęć, panującego obecnie w stolicy Polski. 
Więc pisze dalej: © 
| „W każdej ważniejszej chwili sczy całego. 
kraju zwracają się ku Warszawie. Zwróciły się 
„też w dniu 9 lutego b. r., lecz Warszawa wdo- 
była się tylko na manifestacje uliczną. Przez 
"pierwsze tygodnie „wiadomcśu polityczne” 
różnych pism stołecznych ogłaszały, że w Ræ 
dzie Regencyjnej jawili się przedstawiciele 
takich a takich partyj z hołdem, uznaniem jej 
„ władzy, 'wyłuszczeniem poglądów na syłuację 
„obecną, na kierunek polityki w dobie obecnej. 
„Nieśmiałe wzmianki mówiły o obradach stron- - 
„mietw nad deklaracją wspólną w sprawie «i 
Chełmszczyzny. Potem przyszła wiadomość, że 
lewica skrajna nie chce obradować z „burżu- 
jami“, że ktoś zaprotestował przeciw ucze$t- ' 
miczeniu w obradach przedstawicieli centrum. 
Wreszcie i te wieści zmilkły. To znów, jak sły- 
chać, odzywają się głosy za reorganizacją Rar 
„dy Regencyjnej i przelaniu jej władzy na jed- 
nego regenia—jakieś niepoczytalne kierunki 
wręcz agitują za jej calkowitem ustąpieniem". l 
å „Kto chce. widzieć obraz chaosu i zamętu, 
dezorjentacji myśli politycznej, kto chce zoba- 
£zyć obraz rozterki i niezdecydowanią — niech 
| jedzie do Warszawy! — wola w dalszym ciągu 
wymieniony dziennik — i dochodzi do wnio- 
sku, że stolica kraju nietylko nie skoordyno- 
wala sił, jakie poczył w swych piersiach nar 
wód dotknięty ciosem brzeskim — lecz uczyni 
ła zaiste „wszystko, aby samą skłonność i go- 
towość do jednolitego wystąpienia p > || 
„wać i zmarnować. :. | 
„Ku Warszawie — pisze dalej — zwraca- 
„ją się oczy i senca kraju. Niestety, ktokolwiek | 
stamtąd powraca na prowincję, zamiast myśli | ki — że nie bolszewicy są winni temu, to jest, F 
wytycznej i otuchy w przyszłość, przywozi pe a co się dalej stanie. Na to sam proletarjat ma | 
symizm, zniechęcenie i wieści o chaosie. Po- D PARĘ go 
<- byt w Warszawie, zamiast podnosić na duchu 
4 umacniać, zabija ducha i wywołuje bolesne 
rozczarowanie. Ze. stolicy nie bije, światło na | i ń 
kraj, lecz dochodzą sprzeczne głosy swarów i | gowotkenia, Generala kimi: w niew. i, 
jałowej dyskusji bez końca”. | dali mu cios ostateczny właśni jego zw 
_ Zarzutom tym nie można odmówić do pe- Gy, żołnierze i kozacy, którzy stopniowo si 
nego stopnia słuszności. Natomiast nie zdaje uświadamiając, opuszczali jego szeregi, a na- 
się odpowiadać rzeczywistości bwierdzenie, ja; | wet: przechodzili do: szeregów. mu w 
koby Uwaga społeczeństwa w chwili obecnej | Ze zwolennikami Kaledina stało się to 
kierowała się w inną stronę, skąd dochodzi | To trudno, wojna nasza, to wojna klas i 
głos jasny i silny, skąd dochodzą krzepiące ha- pracujące („trudowoje”) kozactwo z natury 
ala o jedności i zgodnhem działaniu. Tem Źró- j rzeczy musi iść z nami, a nie przeciw nam. 
“diem wyższej siły ma być — zdaniem „Dzien- „Tak się stało z owymi czterema pułkownika- 
¿aika Piotrkowskiego" — Kraków. mi kozackimi, którzy z frontu wrócili nad | 
l Nie zdaje się nam, aby tak było istotnie. | swój Don. Ponieważ nie ukrywali, z czem idą, | 
"Więcej nawet — nie zdaje się nam, aby zwrot | otoczył ich Kaledin wiernymi sobie Kozakami, | 
ton miał być dla Polski korzystny. „Orjentacje ale w bitwie tam stoczonej większą siłę oka- | > 
krakowskie“, z uchwałą „28-go maja" na cze- | zali przybywający z frontu kozacy, którzy też | © 


m 


raa a wątpliwość, 


W rozmaitych dziennikach niemieckich - 
ły się niedawno wiadomości, że frakcja 
parlamentu niemieckiego. zerwała z Kałem 
i nie ‘zamierza popierać nadal polaków. .. 
' Wiadomościom tym „przeca y -Kate 
główny. organ centrum „Germania“ , 

` pÍ teraz — pisże wspomnia y. dz | 
zamierzamy zejść z naszego zasądnicz o sts 
gka wskutek wystąpień kilku posłów polski. 
sprawiedliwione żądania polaków znajdą 
jak i dawniej, poparcie w centrum, natomias 
czać. ono będzie wszelkie nieuzasadnione ich 
tensja” KOR 


ści dojdzie do konflikiu z 
wsp Austrji będzie 


E pied — ra ' 
| na zachodzie istotny pok 


e ta WANA MOTO A, 


; wiy. żapewne sa. | 
zarzutami — eaa „Vorma eT 


© BE EF AP kę: YERRI 
Wywicd z politykiem rosyjskim 
`. Korespondent sztokholmski „Polskiej 
gencji Prasowej" miał sposobność rozmawia- 
nia z przywódcą bolszewickim, Sawickim, kit 
Ty wraz z Kamieniewem bawił w Sztokholmie 
w przejeździe na zachód. Mimo swojego na 
zwiska, nie jest Sawicki polakiem, języka 
skiego nie zna, jakkolwiek urodził się 
czeniu polskiem na Białej Rusi.. Zasady 
cjalistyczne wyznaje od 18 roku życia. ` 
zjum ukończył z trudem, skutkiem ciągłych 
targów z żandarmami. Potem uczęszczał 
stytut. górniczy, którego jednak nie skończy 
Wysłany na Sybir, uciekł -do Chin, zwi 
Sachalin i Kamczatkę, wreszcie oparł się 
Francji, gdzie walczył w szeregach tamt 
, go oddziału rosyjskiego i zdobył kilka o 
czeń francuskich. Z Francji delegowan 
stał przez pułk swój do Rosji na zwiady, 
-nie jedzie, jako kurjer komisarjatu rosyjs 
go w celach agitacyjnych do Francji. Wszy. 
| ko to opowiadał Sawicki zupełnie szczerze: 
~ Na pytanie, czy bolszewicy wierzą w u- | . 
 trwalenie się ich władzy, odpowiedział: Nie- | i 
ma dziś w Rosji nikogo, klóryby się porua, AE 
-o odebranie nam władzy, ` 3 
=A aprowizacja? — pytam.  - a 
| Proletarjat wie — odpowiada Savic- 


aaO R 
A 


„RODE O DE EDA AA. C AATA ARR i N VAa: 


; 8. z AE jedynie w EA mówią po rusku; 
| w tej liczbie w klasztorze w Leśnej, gdzie prze- 
cie nie aócoą AO gon tu z Aach, 


ratytyka mi ranem. - 


(W sprawie. Chelmszczyzny). 


2, aka ma 
palejszy ohrachunek 


(Dokończenie). r yon La 
| ków Taa jek na 632. Ale przy 21 wioskach 4 
Do tej samej kategorii grzechów, mających | z 1,125 mieszkańcami niema oznaczenia żad-- 
„na celu ukrycie prawdy, należą też upewnie- nego. n ci niewiadomi 3 „wyłącznie i 
"nia o nieurzędowości, o samodzielności, o nie- 
zależności danych — o czem pisałem poprzed- 
Bio. Dr 


Ï ponieważ w inych wypadkach 
Ę i Frantew. nieoznaczońych uważa za polaków. a 
Jakkolwiek grzechy te dlą sumienia uczo- priyom, nie można reke PA era 
nego powinny być ciężarem dotkliwym, są one | ( 
jednak powszednie w po $ m 
śmiertelnymi. i 
= Mapa narodowości w wielu punktach nie | 
odpowiada danym. Prof. Francew uważał za | niewiadomych zaliczjć nali aiy d 
potrzebne, uważał za prawe podmalowaé | naczej 6brachunku robić. jep 
Jeszcze na niekorzyść pol aków wskazówki du- | liezėa mówiących po polsku 
<chowieństwa i nauczycieli cerkiewnych, okazał ; ja Wyżc | ' 
„większą tendencyj jsOść, Wwigkszą gorliwość, niż 
Chełmskie Św. -Bogorodickie Br aciwol | 
-Oto dowedy: al edzi: 
|, Prol. Francew biyi w mapis elire ö | mr 
_ znaczeń: gminy calkowicie ruskie, mainy z 
" przewagą ludności ruskiej, gminy na- polówę - p 
„polskie, na polowę ruskie i wreszcie gminy z | ni 
mniejszością ruską. EJ 
| Przy osadzie Łosite (pów. kcastaniynow- Dk 
Ski), która ma na mapie oznaczone swoje od | 
16 terytorium, w rubryce jęz,ka powie- E 
0: „pO rusku 78, po pólsku 50 domów ";. | 
łoby się, iż wątpliwości niema żadnej: I 
Ść ‘ruska; prgwoslayai gtanówią i 
Tym: . Fraxtew „orzaczył aa 


n da} zaglębiał Š 
_obrachunkówl A to: 


* Jednytn: Z takii i 
| wysunięty przez wipłym 
: nej „Corriere della Se 
bie ać „ wojenny 


| nicznych, jaikolktwie wi 


programem zd! yí 


trwa przy swem haśle bezwzględnego pano- 
wania Wloch na Admi; mówi tylko Q „równo 
wadze na Adrii“: 

W ten sposób Sóńnino liczy się w swej 


~ 


mowie z dwoma prądami włoskimi: 1) wojen- 


nym, żądającym przy pomocy słowian zniszcze- 
mia Austrji, 2) pokojowym, który nie życzy 
sobie zbyt daleko sięgających wojennych. PTO- 
gramów,  - 


gumienią się ze słowianami odpowiada także 


życzeniom, wzmagającęgo się prądu polkojo- 


wego, który pragnie porozumienia nie w oelach 
ARA, lecz celem utrwalenia sca 
UL | 


Szlakiem iałaczy, 
- Prol. Dunikowski, uwieziony przez rosjan. ze 
Lwowa, świeżo powrócił do tego miasta. O _„przeży- 


-elach swych opowiada co GRO ki „Gazecie 
 Wieczomnej”, s 


Uwięzienie, 
-~ „Zaaresztowano mnie o godzinie 1 w nocy. Le- 
dałem już w łóżku, ale na wołanie: „Wstawaj sukin 


syn!" trzeba było podnieść się, ubrać i iść z mimi. 
Ledwo pozwolili mi ubrać się. W 36 osób pojecha- 


liśmy bydlęcym wozem do Kijowa; tu wsadzono 


nas do tiurmy. Dzięki opiece polaków w Kijowie 
wydobyliśmy się z tego piekła... do raju. Wynajęli | 


oni bowiem na tiurmę — willę i aby jej nadać po- | 


zory więzienia, dali do okien kraty. Zajmowały się | 
mami panie z towarzystwa, a więc pamiętały o ku- 
chni, o bieliźnie, o wszystkich wygodacii. Zamoż> 
mniejsi płacili 2 ruble dziennie na cele towarzystwa 
dobroczynności, utworzonego w czasie wojny. Kilka- 
krotnie chciano nas z Kijowa wyrzucić, ale kończy- 
ło się na grożbach. Spełniły się one tylko na ży- 
dach, których wyrzucono do Niżnonowgorodu, 
Na wolności, 
Za wstawiennictwem dwóch obywateli kijow= 
„ skich puszczono nas na wolność, ale mój Boże! cóż 
to byla za wolność? Codzień musieliśmy nogi zry- 
wać łażeniem na policję dla zameldowania się. (Tu 
(pokazuje prof. D. papier, spisany datami). Pienią- 
dze wyczerpały się i byłaby nastała dla nas zupeł- 
na klęska, gdyby nie prez. Rutowski, który posta- 
ral się, aby nam wypłacono z banków 120 rubli. 
Ale warunki życia były coraz trudniejsze i 120 ru- 
bli były niewystarczającą sumą. Wniosiem więc po- 
danie o pozwolenie udzielania lekcyj, podanie to 
jednak odrzucono. Dawałem więc potajemnie lek- 
zje języka francuskiego i angielskiego za tanią ce- 
nę moim kolegom. lsinieje w Kijowie dzielna ko- 
bieta, p. Peretiatkowiczowa, która stworzyła wyż- 
sze kursy historji, oraz języka polskiego. Tam wy” 
zładalem. Geologję wykladalem pod tajemuiczym 
tytułem: pradzieje ziemi polskiej. Ale kurator nie 
pozwolił mi długo wykładać za carskich czasów. Do- 
piero gdy carat padł — owiała nas wreszcie fala 
wolności. Założyłem uniwersytet, zbierając wszyst- 


kich profesorów z Galicji i Kijowa. Doprowadziliś-: 
my wkrótce do wielkiej liczby słuchaczów. Było ich 


800. Wielką pomocą był mi tu hr. Franciszek Potoc- 
ki, który okazał się gorącym polskim patrjotą i 
miósł w olierze swą pomoc. Założyłem z hr. Potoe- 
kim Tow. dla popierania kultury i nauki polsziej 
wa Rusi, zaś z p. Skibniewskim założyliśmy Polskie 
Tow. naukowe. Nie poprzestając na tem, założyłem 
Tow. powszechnych wykładów uniw., które cieszyły 


się olbrzymią wprost frekwencją Polonji Sa | 


Polonia kijowska, 


Polonia kijowska przechodziła dotąd obojętnie 


obok nauki polskiej i myśmy jej otworzyli dopiero 


oczy i duszę. Na uniwersytecie kijowskim, w któ- | 

tm. oboz wykładów pełniłem caly czas obow iązki 
sej załarza, wykładałi między innemi: prof Piasec- 
; z Krekowa, prof. Hryncewicz g- 


» TE RJ 


weai 
. SZUMOWSKI 


prof. sa prof. Klisger, poa Abramo 


dr 


i a cenika matemstyki, prof, Kalinowski, prof. 
| Błuchscze ze Lwowa nie sifacili kur | 
aczający się do a: z: się zg E 


Charakterysiyeme jednak, że hasło paro- | 


„mając odpowiedniej bibljoteki. Rzuciłe | Się. 

za poradą d-ra Czolowskiego na literaturę piękną. | 
-| Poczyniłem studja Listoryczne o stosunku Polski do 
"Rosji od czasów Batorego. Owocem: tych studjów są 
| dramaty w liczbie 10. Trzy z-mich są: u dy „Helle 
| ra: „Stefan Batory i 


tw | > ks. o Kadłubek. | 
1791 r w Królówce i urodził się Kazimierz Bro- 


| Praco naukowe. si » 
Go do. mnie. mie moglem pracować nauke wo, nie 


"Iwan. Oron y 
pod Lwowem, „Bar i Hum: c Dales: to dramaty 
społeczne p. t. „Zloto“, a „Miłość”. oraz „Od- 
rodzenie” , wkraczające więcej w dziedzinę filozcfji. 
Napisałem duży poemat p. t „Rewolucja“, Oraz 


zbiór wierszy „Nad krwawym Dniępzetgo., 


| Przy huku armat, a. 
Tak przeszły dmi aż do chwili, gdy: pod mia- 


"stem zagrzmiały armaty bolszewików. Rozpoczęło 


się bombardowanie miasta, w czasie którego okeło 


900 ludzi zginęło, a miasto silnie uszkodzone zosta- 
| ło. Do mego pokoju wleciał granat. Nie zastał mnie 


jednak, bowiem schroniłem się podówczas z innymi 


mieszkańcami do suteren. Bombardowanie trwało 
8 dni i nocy, podczas których obok huku, który 
"rozdzierał ńam uszy, głód przewiercał nam wnętrz- 
ności. Kijowa nikt nie bronił. Ukraińcy tu i owdzie | 


ustawili armaty i uciekli, Ukrański pułk im. Tarasa 
Szewczenki przeszedł na stronę wrogów. >o; 


E Anarchja w Kijowie. 


Bandy grasują po mieście, paląc i rabując. Roz- 
. kazy wydają następujące władze: komisarze, dele- 


gaci, sołdatów i robotników, komitet rewolucyjny, 
komitet anarchistów, władze wojskowe. Jedna wła- 
dza nakazuje nie słuchać drugiej. Policji niema, 
funkcjonuje natomiast sąd polowy, złożony z dwu 
żolnierzy i jednego marynarza. Usadowili się oni 
w pałacu carycy i tam wykonywują swe rządy. Po 


_ przesłuchaniu ściągają z winnego ubranie, przede- 


wszystkiem buty, prowadzą następnie do sądu i 
tam bywa rozstrzelany. Marynarze na. własną rekę 


- rozstrzeliwują. - 


Sam widziałem, jak na ulicy Wasylkowskiej 


prowadzili oliosta w buée i jeden z sii Suwail 


do niego z tyłu, w plecy. . 
Trupy walają się po całem mieściś, nadając | mu 


_ okropny przygnębiający wygląd. Na to, grozie woj- 
ny domowej. na łup wydane miasto, nałożyli bołsze- 


„ wicy kontrybucję w wysokości 10 miljonów rubli, | 


które zapłacono w przeciągu dwóch dni. - | 
Ministrem finansów jest tam żyd, Kreisberg, 


i mający 24 lat, dyrektorem zaś banku państwowego 
"jest również żyd, słuchacz I roku akad. hz: i 


-tego pożądanego stanu.. i. że pod tym względem | 


zlowej, 
mający 19 lat. Gdy bolszewicy ogłosili, że |: *_ajądze 
ukraińskie są bezwartościowe, wydali aon no- 
we pieniądze t. zw. „karbowańce”. Są na nich nar 
- pisy: w trzech językach: ukraińskim, polskim i... ży- 


| gizny. Najniższa cena pongi. wyaosi 230 rubli mie- 
gięcznie, : 


"Droga powrotna 


Drogą na Podwołoczyska, Tarnopol wróciłem do 
Lwowa, z tem przeświadczeniem, że lata na tułacz- 


ce, na obczyźnie spędzone nie poszły na marne, że 


ku tej, której wolności Wszyscy y pragniemy; a której 
„imię: Polska! RA "M 


z Aoskoda. 


| Wobec pogłosek o ‘nadzwyczajnych zarządzo- 
| niach w Galicji, = 


mieszezają odezwę. następującą: 

Od manifestacji narodowej z dnia 18 lutego b. 
r. upłynęło z górą dwa. tygodnie.. =: Prasa krakow- 
ska stwierdziła, że w.tym całym okresie czasu pa- 
nował bezwzględny porządek i spokój w całym kra- 
ju. Stwierdza również, że wszystkie warstwy spo- 
łeczeństwa polskiego chcą wytrwać w utrzymaniu 


wszystkie obozy polityczne, są jednej myśli. Potę- 
pić też trzeba wszelkie .dąże: nia z zewnątrz, aby wy- 
wołać jakiekolwiek zaburzenia w naszem społeczeft- 
stwie. Dążenia takie winny być przez ogół należy- 


-cie zrozumiane i stanowczo odparie. 


Jest to tem konieczniejsze wobec pogłosek, ja- 
koby miały wejść w życie . specjalne zarządzenia 
w celu zapobieżenia. ja iakin ś em galicyjskim 
niepokojom.. ż l 

Prasa kikapni zywa przeto. społóczeństwo 
nasze, aby nie dało. się skłonić do porzucenia tej 
karnej i- spokojnej postawy, która zapewnia po- 
myślne rozwiązanie king zagadnień, jakie dziś 
przed narodem stanęły. ox 

Redakcje: „Czasu“, „Głosu Narodu”, m Ku- 
rjera Codz“, „Nowej Reformy", „Naprzodu“ 


ozna napowiefena. go M 
perm En 


HN fa m. 


Pisma amerykańskie „e oficjal | 


nie, że z dniem 15 kwieinia rozpocznie funk- 


cjonować regularnie obsiuga pocziowa za po- | 
| mocą samolotów pomi 
(a Waszyngionem. Departament wojenny wym. 
Mmołlotów, które. będą | 


dzy Nowym Jorkiem 


zqaczy! na ten tel 
bsługiwane przóż lotz ików wojskowych. 


Feral wier-. - | 
a : "Kun 
M | Dyrektorjajowi zdobyto: w Italji sztandary. 


-hygjeny rasy“. 4) P. Wanda Idzikowska: 
5) O przystani dla kobiet 


dowskim. Dalej ustanowili bolszewicy cenę robo- 


Z tego piekła udało mi się wyrwać wreszcie; 


tam, w sercach. rodaków zdołałem rozbudzić miłość 


Pod powyższym tytułem wszystkie pisma za- 


Dziś BŁ "Wincentego. s 
Jutro Franciszki Rz. 


Zebrania. Dziś o godz. Sej więcz. wW siedzibie 
T-wa pracowników handlowych (ul. Sienna nr. 16) 


Imieniny. 


| odbędzie się pełne posiedzeni Rady polskich Sto-. 


warzyszeń pracowniczych z następującym „porząd- 
kiem dziennym: 1. zatwierdzenie protokółu po- 
przedniego posiedzenia, 2. sprawozdanie prezy- 
djum, 3. zatwierdzenie składu - „Komisji interwen- 
cyjnej wobec potrzeby rozważania przez nią poda- 


nia pracowników f. L. Spiess i Syn, 4. sprawozda- 
nie komisji, 5. sprawy finansowe, 6. przyjęcie do 


Rady polskich Stowarzyszeń pracowniczych nowego 
Stowarzyszenia (pracowników handlu i przemysłu 


rolniczego), 7. rozważanie w dalszym ciągu projektu 


słatutu normólnego Związku zawodowego. 


O godz. S-ej wiecz. w sali Tow. literatów i dzien- | 
nikarzy, Bracka 5, odbędzie się nadzwyczajne po-. 
siedzenie pol. Tow. walki z nierządem. Porządek | 


obrad zapowiada: 1) Zagajenie posiedzenia, 2) dr. 
med. Henryk Nusbaum: „Troska o rasę“, .3) dr. 
med, Wacław Wesołowski: „Biologiczne podstawy 
„Z dzia- 
łalności obyczajowej”. 
warsz. Tow. ochrony kobiet WYZRAIA mojżeszowe- 
go. 6) Wnioski. 


I nace) 


Język polski na 331 


Na zebraniach publicznych, przed rozpoczęciem 


przemówień w sprawach, będących na porządku 
obrad, słyszeć się daje nieraz głos przewodniczące- 


go, który prosi mówców, aby przemówienia swoje 


ograniczali do koniecznych słów; aby nie bawili się 
w retorykę; aby dali pokój popisom krasomóstwa; 
aby — jednem słowem — oszczędzali czas i wyra- 
żali się zwięźle a treściwie. 

Uwaga tego rodzaju ma swoją Gobi i złą stro- 


nę. Dobrą — bo są mówcy, którzy istotnie rozwle- 


kają swoje przemówienia i używają mównicy, głó- 
wnie jako miejsca popisów oratorskich; złą — bo 


jednak mównica publiczne, zwłaszcza w naszych 


warunkach, muszą być do Pewnego PAGE szko- 
łą wymowy i retoryki. 
„Jeden dobry mówca, umiejący mówić. stylem li- 


terackim, sypiący garściami ornamentyki stylistycz- | 


nej, może być przykładem dla wielu innych gor- 


' szych mówców, którzy, mając okazję do wystąpień 
- publicznych, gotowi będą chętnie nad sobą praco- 
"wać, by godnie wywiązywać się z zadań, obowią- 
| zujących tych, co RLN do o" słucha- 


czów. 


Ponieważ dobrych mówców £ jest u nas Rein 


ehanio mato, a złych -—— przeražaiąco wiele, przeto 
wskazanem jest poniekąd niekrępawanie tych, któ- 
rzy mówić umieją, bo ci właśnia mógą stanowić 


' zaimprowizowaną szkołę oratorstwa. 


Sprawa zaś sama ważniejsza jest, niż sądzić 


można z pozoru. Wystarczy tylko być na pierwszem 


lepszem zebraniu w pierwszej lepszej instytucji 
warszawskiej i usłyszeć przemówienia naszych do- 
morosłych Demostenesów! . Włosy z przerażenia 
stają nieraz na głowie! Już mniejsza o zwroty, © 
składnicę, o styl — ale jakaż często oburzająca nie- 
znajomość języka, jakiż barbaryzm formy, 


niecznie od pastwienia się nad językiem, o tyle 
krasomówcom, dla wyrażonej powyżej racji, wska- 
zanem jest pozostawienie swobody słowa. | 
| As, 


AKERE AOC OEA E AEEA 


„Polskie rządy“... 


Był czas, kiedy rubel w Polsce otwierał najmo- | 


cniej zawarte wrota, kiedy miał on magnetyczny 


Wpływ na tych, których obowiązkiem było prze- | 


strzegać praw i przepisów, nakazów i zarządzeń na- 
rzucanych nam przez władze rosyjskie. 
Rubel otwierał wrota więzień, pomagał do wy- 


zysku bliźnich, rzadziej zadość czynił sprawiedliwo- | 


ści, bo była ona gwałcona przez opryszków carskich, 


od . prostego stójkowego i piszczyka cyrkułowego | 


poczynając, a na najwyższych satrapach kończąc. 

Dobrze się też działo mętom społecznym. .Po- 
rastały w PAR wiedząc, że dzięki łapówce e 
ją bezkarnoś 

Tak bylo w dobie ucisku caratu i i jego Pa, w 
Polsce. 

Aliści przyszła wojna. 

Carat runął. Obalono kolosa na- słomianych no- 
gath. Nad Polską wzeszły jasne zorze odrodzenia... 
Zdawałoby się, że nie znajdzie się nikt, ktoby był 
temu przeciwny, że społeczeństwo nasze „zestrzeli 
myśli w jedno ognisko i w Jap ognisko duchy”, 

- Niestety. 


- Znaleźli się tacy, którym nie podoba się odro- 


dzenie polskich organów państwowych. 


- Są to wprawdzie synowie mroków, * którym 


„ciemnia przekupstwa i despotyzmu : najezdniczego 


pomagała do istnienia, ale TZECZ najsmtktejika;: ze 


S 


Oto: przykład. 


z teatrów warszawskich z melancholia skarżył się 


| wiek operacyj bankowych. 
NOE - Niedokładne mapy. 


jakiź 
brak pojęcia o gramatyce, jakież dziwolągi słów! 
|. 0 ile więc mówców, mówić nie umiejących, na- | 
į leży na zebraniach publicznych powstrzymywać ko- 


na na „polskie: rządy”, które prace swą zaczynaj: a oE ee 
represyj. F 
A takich śślkenientów, jest: więcej. Zdaje im 


| się, że osadzenie pod kluczem oszusta, złodzieja, u“ 


jęcie go przez polskie organą bezpieczeństwa, anie - 
przez moskiewskiego żandarma czy policjania, te 
występek,. to. ograniczenie swobody obywatelskiej. 

Ku smutkowi tych malkontentów zaznaczyć 


musimy, że młodociane władze polskie czynności 


swe rozpoczną od uzdrowoinienia stosunków, od 
wyplenienia chwastów społecznych. f 
- Okres, kiedy na czoło niektórych scen war 
szawskich wysuwano się za protekcją oficerów hu- 
zarskich, bądź dygnitarzy ż kancelarji gen-guberna- 


| tora $kaltona, minął bezpowrotnie, jak nie wróci 


i to, że rubel był skutecznym tuszem wszelkiego. Fos 
dzaju świństewek i naduży& 

„Folskie rządy“ znają jedno - — obowiązek 
względem własnego sumienia i narodu. A poprze 
je cała niezgangrenowana stuletnią "me i nie- 


| dolą część społeczeństwa. 


- Radzimy zapamięlać to sobie. 3 à > R 
- : AoE „1x, Ek 


Odjazd eiin 


Delegaci armji generala Dowbór - Mus- 
nickiego wczoraj wieczorem odjechali, skra- 
cając pobyt w stolicy Polski o dzień. jeden, na. 
skutek depeszy, otrzymanej od swojego kos 
pon na 


U retormy w Tow. kred. m. Wańszawy. 
Coraz częściej w kołach stowarzyszonych = 


„Tow. kred. m. Warszawy słyszeć można gło- 
sy, ubolewające nad tem, że tak wielka insty- 


tucja finansowo - - kredytowa mie stoi na wyso- 
kości zadania. Od niejakiego czasu w zarzą- 


| dzie Stowarzyszenia właścicieli nieruchomości 


z r. 1917 przy ul. Królewskiej zaczęto praco- 
wać nad projektem zmiany ustawy Towarzy- 
stwa. Zarząd zwoła wkrótce zgromadzenie 
wszystkich stowarzyszonych, na którem pro- 
jekt ów przedstawi i zaproponuje uchwałę, żą- 
dającą odpowiedniej reformy Towarzystwa. 


0 nowe banki. © ś 
W tych dniach bawił w Warszawie delegat 


| wiederiskich instytucyj bankowych w sprawie o- 


twarcia tutaj oddziałów banków wiedeńskich. Pe 
zbadaniu stosunków. obecnych. delegat doszedł da 


wniosku, że teraz nie czas na otwarcie nowego | 


"banku w Warszawie ani na *oeeoc ep jakichkok 


"W księgarni Wendego . wystawiono naj- 
świeższe wydanie zagraniczne mapy wschod- 


| niej Europy, ustalające dA pod względem 


etnograficznym. 
Z mapy tej jednakże. widać, iż twórcom 
nieznane były zupełnie dane statystyczne, do 


- tyczą&ce zamieszkania przez różne narodowo- 
ści obszarów, położonych na zachód od. granie 


właściwej Wielkorosji. 
Żywioł polski naprzykład dość gęsto zalu- 
dniający zachodnią połać Wołynia, Podola i 


"Litwy, nie jest uwzględniony, co jest. nipel 
"ie z rzeczywistością. 


Co kraj to obca" że 
U mas, gdy kto chce rozmienić banknot 500-ru- 


biowy ma drobne musi zapłacić znaczniejszą „pro- 


wizję”, bo wynoszącą około. 80 rb. 
- Tymczasem w Rosji — jak ópowiśdają powra- 


. cająey stamigd .—- panuje stosunek odwrotny: trze- 
-ba dopłacać, gdy kto chce zamienić banknoty. po 


mniejszej na większej wartości. | 

Pochodzi to stąd, że kapitaliści w. Rosji, nk 
żywiąe zautamia do banków, chowają fundusze przy 
sobie, bezpieczniej i latwiej tedy przechować może! l 
SEA > banknotów. 


roa 


ga. „Zasady pisowni polskiej“ 
Otrżymawszy „komunikat krakowskiej A- 


| kmdemji Umiejętności, zawierający uchwaly 
t jej, powzięte na walnem zgromadzeniu w dn. 
| S-tym stycznia r. b., a dotyczące głównych za: 


sad pisowni polskiej, wydaliśmy je bezzwłocza 
nie w oddzielnej broszurce. 


Dla „rozpowszechnienia jaknajszerszego 
ujednostajnionej pisowni, naznaczyliśmy cenę 
zaledwie pokrywającą. koszt  wydawnietwa, 
mianowicie 10 fen. : 

Broszurka pojawi się juńro w sprzedaży: 

Skład główny w nu Hósidka Przy, 
ul. Senatorskiej. : 


Organizacja STA) 


- Przy żydowskiej „Strzesze akademickiej" En 
Warszawie utworzyła się niedawno sekcja studen= 


- tów żydowskich uniwersytetu warszawskiego, liczą 
| ea już przeszło 300 członków. Sekcja ta opłaciła w 


bieżącym semestrze około 5,000 marek czesnego 
za ubogich studentów. Obecnie udziela ona wspar- 
cia na opłatę przy egzaminie na”pół dcktor i 
dziela studentom pożyczek, nabywa dla nich pode 
ręczniki i t. d. Przy sekcji tworzy się koło pard 
ków i koło medyków. 


0 grosz publiemy. 


Konserwatywny organ żargonowy „J. Wort" 


| wystąpił przeciw konserwatywnemu „Towarzystwu 


wspierania AE talmud" w Warszawie, pè- 
- „Okazało: RA wyraźnie. że grupa ludzi skorz 
Sala z Towarzystwa jedynie dla własnych celów 
materialnych. Aczkolwiek drukowane sprawozda- 
nie stwierdya, że Tow. mislo 7,558 mk. dochodu + 


| tyleż wydatków, jednakże dowiedziono, że spra- 
Na drugi dzień pa. PA jakiai, sy t | 


| zw. „Gospady artystycznej” pewien aktor jednego ` 


węazdanie węale się nie zgadza z rzeczywistością. 
Członkowie zarządu zrzucają wzajemnie. winę jeden 
na drugiego, a głównie PORĘ tych, "tórych 
wesie niema w Warszawie. . 


-1,814,277 tanich obiadów. 


chni za luty 1918 r. przytaczamy nastę- 
 pujące dane: Kuchni było katolickich 27. 


ewangelickich 11, marjawickicw 3, miè- 


szanych 27, żydowskich 33, razem 101 


niemi 1 dla' młodzieży szkół średnich). 


Wydano w 32 kuchniach lud. dla dzieci 


464.462 obiadów (bezp. 53,891), w 58 mie- 
Średnich 29,104, w 1 kuchni dla int. młod. 
wydano dziennie po 64,795 obiadów, ku- 


chnie M 2 i 77 wydały kleików 17,097. 
Wypłacone kuchniom zapomóg: za 


1,500,074 obiadów płatnych w kuchniach | dramat w 10 odsłonach P. Sztllera, 
ludowych (po 18 fen.) 195,010 mk., za | 
-202,993 obiad. bezplatan. w kuchniach In- | po cen, sonul, „Wesele? dramat W 3-€ 
dowych po 20 fen. 40,599 mk, za 29,104 | 
obiad. płatn. w średnich. kuchniach (po 20 | 
 fen.) 5,821 mk., za 82,106 obiad. płatrych | 
w kuchniach dla inteligencji (po 80 fen ) | 
24.682 mk., razem za 1,814,277 obiadów 


266,061 mk., za 17,097 porcji kleików po |- 


7 fen. 1,197 mk. 


Pozatem kuchnie otrzymują eo mie- | 


siae: na komorne przecietnie po 1,945 


mk., na wydatki gospod., utrzymanie czy-. 
stości i hygieny po 1,910 mk., pobielanie. 


zaw w naturze za sumą 1.838 mk. 


O muzeum pedagogiczne w ; Rodzi. 
W sobotę dn. 9 b. m. 0:godz. 6 Ww. 


na posiedzeniu sekcji nauczania elemón- | 
tarnego poddana będzie omówieniu spra- | 


wa otwarcia muzeum pedagogicznego w 


Łodzi. Dyskusją poprowadzi pomocnik | 
inspektora: szkolnego p. Filip Endelman. 


Sprawa ta już wielokrotnie była porusza- 
na przez nauczyciełstwo, co dowodzi, że 


jest ona nader ważna dla nauczania i zda- | 


je się, że obecnie okoliczności ułożyły 


odpowiednio i pozwolą na zrealizowanie 


tego projekta. 
„8 urzędu stanu PZ 


Gmina baptystów — 6 urodzeń, 1 ślub. 


Pozatem sporządzono 258 aktów zna- | 
nia i 4,114 wyciągów z rejestrów stanu I | 
yea J | baty pe 5 fem. i 19 fen., porcję barszczu | sZOWARE, 


cywilnego; na mocy wyroków sądowych 


gprostowano 12 aktów, przez wniesienie | 
-do aktów Ślubnych ZAPORA. 


wano 89 dzieci. 


etwa łódzkiego. 


Onegdj w sali szkoły handlowej 
przy ul. Dzielneś 68, edbyło się ogólne 
„zebranie ezłonków Towarzystwa pomocy 


dla niezamożnych uczniów szkoły. hand- 


łowej kupiectwa łódzkiega, j 
| Przewodniczył p. B. Heimaa, sekro- 
tarzewał prof. Maciński, - 

„Sprawozdanie z działalności głosi, 


~. gwych Towarz. pomocy wydało zapomogi, 


(8,143 i mk. 8,006. 


W celach zdobycia fundwszów zor- | 
ganizowano, wspólnie za szkołą „Uezel- | 
pia“ i szkołą Tow. szerzenia wiedzy han- 1T. Mrygóń, W. Mikołajczyk, J Muszyński | 
| Glowej, sprzedaź chorągiewok w dniach,1 | 
42 listopada r. z, eo dało doskadn BA. 
'Ezecz Towarzystwa i ;082 rb, 617 marek 
1 18 kor. sze dacie. kilka. przedstawień: | 
w kinematogralach. Oprócz składek ezłon-. 
kewskich Towarzystwo otrzymało. serog | 


większych ofiar 6d „różnych instytucji i 
esób prywatnych. 


ktorów, 


hczasowy skład komisji rewizyjnej, 


>warzystwa stanowią: w zarządzie: dyr. 
Z paki, bar. d. Heinzel, dr. J. Konie, dyr, 


"komisję „rewizyjną: L 


reb, 


{i opiekun 


ki, panie: B. 


| nl. Piotrkowskiej 91 o gódz. 7 i pół ~ 
|odbędzie się miesięczne zebranie czło 
| ków Towarzystwa krajoznawczego, | 
| którem dyrektor Kloss. wygłosi. odczyi 

| temat: „Jan Groźny w poraz: > a 
-4 malarza Matejki“. 
Ze sprawozdania komitetu tanich ku- | 


| sena p. t. Piera nana 4 8 
Podlug klasyfikacji typów: ludowych" spec. | 
dla dzieci (w tym dla dzieci szkół miej- | 
skich) 32, Indowych dla dorosłych i dzie- | 
€©l- 58, średnich 4, dla intel. 11 (między | ru, zaprawionego satyrą, oraz je 
| nale zro! Horą, Odkładając a: 
| sprawozdanie da numeru jutr ej 
| mienić należy, że rzecz b 
szanych 1,238,608 (bezpł. 144,102), w 4 | 
| wysokości zadania swego. 
szk. 9,628, w 11 mieszanych 72,483, rà- | 
zem 1,814,277 (bezpł. 202,988), przecietnie i 


| drei lusności ży dowskiej Łodzi.  Najw! 
| me, bo 7,600 mk., przyznano żydowski 


j przeznaczono 5,000 mk,. n 4 
| sumy 360—4,000 mk. dla stowarz. zawodowy 4 
| przytułków i stows majstrów, > BR. 


| rok ubiegły. Człon 
| posiada 1100, z kti 


zmarła Br. 


| rłych członków, wydano z funduszów skle- 
i powych mk, 10046 

W ostatniem półroczu przez urząd | 
stanu cywilnego zarejestrowano: gmina | 


żydowska — 867 urodzeń i 832 ślubów. | 
| sprzedawane w sklepach. 


4 przeznaczone: mk. 670 fen. 40 na kapitał | Stalujący elykiety 
=. | rezerwowy, mk. 2150 na kapitał rezerwe- | prasowego. © 
Gia sen | wy specjalny dla ezłonków Stowarz., mk. |- Piokurater wnosił dia Henć a 
„aęsniów szkoły Nandlowej. kupie- 

j szemu ks. arcybiskupowi warszawskiemu, 
| saciągniętego przed wybuchem wejny u 
| hr. Sokańskiege dla parafji św. Wojcie- | 
| eha w (Ohojnach, na budowę kościoła, 
| mk. 1685, na otwarcie szkoły początkowej 


| przy Stowarzyszeniu eg nowego. roku 


| w Chełmszczyźnie i Podlasiu, 


i$ w roku. sprawozdawczym ze środków | 
| przeznaczone: mk. 255 na kapitał obroto- | 
W różnej. wysokości, 27 uczniom, opłacie | 
wpisy szkolne: w I półroczu za 188 uez- | 
Biów i w II. półroczna 162 uczniów, BA | 
„ogólną sumg, łącznie z zapomogami, tb. ę 


| nej pp. T, Dąbrowski, V Ww 
|” Re 


i bada: perki 
Towarzystwo liczy obaenfa. 8 A | 
z odorowych, 180 rzeczywistych 118). 


3 | _Ustępujący z porządku koleji ezton- |. 
Kowie zarządu dr. Konie, ks. Siennicki | ki 

„dp. Jarzębowski wybrani zostali ponew- | mis 
"mie. Również ponownie wybrano cały de- | 


Tym sposobem obecny skład sal swej. aa 


| usiłewaniu nii ć 
„niem Ofarowywenych d: 
ski, Romualda Ma ylertowa, dyr. 
Biennieki, Jul, Jarzębowski i 

A | odpowiedzialności sądo 
„Z. Kom, 8. Iwpiński i | 
: | MODACZANIA a 


WwW dni 9 b. m. w sali T wieni] T 


przeżywszy | lat 71. 


ia 9 b. m. po nabożeńdtwić,-. oi 
-10-ej zrana w kaplicy Przytułk 
wiadamia znajomych i pe 


| Przytułku starców i kalek 


Teatr Polski. być Się” ia af 


. Wystawiona wczoraj poraz A i przy ulicy D 
komedja w .4-ch. aktach He ? | TE 


1476—1 : 


ženio, MR posiada. w sobie r : 


przechodzi do wiwa śrienidke, 
nocześnie Rada Miejska. wyraża p% 
zieją, iż magistrat na przyszłość w ści 
siym kontakcie TOLEO £ nią be | 


"Ares swiat 11 włamywaczy. 


R Onegdai mię”: r godz. 4—5 no vok przy | 
zberu ule Wid ewskiej i Nowei Emili role 
| śledcza zaaresztów åta rrzechodzących tamtędy 
| 11-tu mefczizn, nodejrzanych o napad Tabunko- 
| wy przy nł, Wacławy Nr. 4 | 

z Podczas rewizji 
włamyw aczy, Józefa i 


niag.. i 
; Wśród aresz 5 
| na bruku łódzkim 
| śoiech. Stan sław 


| ski, Józef Grunwald, 


brze. Niemal wszyscy artyści s 


mfesrkaniu dednero zj]: 
wałda, analęcięno brau- 


REPERTUAR 


| Piątek, de. 3 merca o g Tipt 

„Romans pana szefa” 
Sobota, dn. $ wrea, O godz. 1 

no cenach nainiższych dla młndz'eży „Zb 


nych „znańżnią . się gnan 

ać. "Józef Po- 
aj aksymijań: Bromińr 
A mam | Laszewski i iani, ża 


. Niedziela, dn.: 10 marca, o godz. $ po p. 


St. Wyspiańskiego, — W:eczorem o godz; 
„Romans pana szefa”, komedja w ách 
Henryka Nathansena, RAE 


R | pani! Singera skradzio 
| tości 3,000 mk. = 
Przy ui. So! 
_| walskiego skradzi 
4 3,000 mk. ASA > 


Podział wsporó dla biednej 
ności żydowskiej. 
W środę odbyło się posiedzenie ko 


rozdziełu pozostałej sumy 27,460 mk. z f ! 
szów, przesłanych swego czasu: z .Rosii dla bi 


warzystwu dobroczynności sekcji pomocy 
ubadłych kupców; -dla p „wielkarrócn 


/Zm'Ch m. a 


"W sfedzielę, d jare, sibyłó śię. 
sgólne roczne zebranie członków Stowa- E 
Tzyszenja „Bratnia pomoe* w Chojnach. | 
"Po ukonstytu u się prezydjam | dełkach z sodą. 
odczytane. Bprawoz % działalności za |. i 
w. Stowarzyszenie j Ra pł 
~ 6zęść jest na 
wojnie i 4 Dź w oToka aprawoztawośji | 


OAR "etykiety aakiejas 


Zępomóg na pogrzeby. rodzinom zma- 


| Przy. Stow. istnieją dwa sklepy spo- | sz 
żyweze, z których oprócz członków, otrzy. . 
mują i nieezłonkowie wszystkie towar} | 


opini By reesti 
Przy Stew. istnieje tania herbaeiar-" robi pudełka dla f 


że 
nia, w której się sprzedaje szklankę her: kre m WSA prawa 


dobrze okraszenego po 5 fen.. Zygmunt- „Terakowski, shisáild gn mi 


| oświaccza, że Reterber er” obśtalował 5 
Ri nadwyżki, otrzymanej w sklepach, | ` kiet, ale wziął. 1ylke ore wik 


7 „ | lub. 400. dni wiązienia, a dla Reiter 
1620 na spłacanie długu. Najdostojniej- 2 tysiące barek káiy lab 200 daj: wi 
ZE _ Obróścy Relterbergera,: kom: 8; 
wości dr Haus i adw. pia. Askana, p 
uniewinnienie kł.jenta. Jeven cowodzi, 
cech Oszustwa, gdyż mkt nie gostat oszukany iz 
a oskarżeny nie. zrob. Aży tku z etykiet, drugi 
-«1wierdzi, że. 'Relierberger uczynił wSzystko, 
do Bak talo, nig. mehe LE być 
RIeprawnym Posiężku,. 
d, põ naradzie, uniewi 
e} „wychodząc z zalóż 


dla dzieci członków i aajbiedniejszych, - 


Bzkolnege, wreszcie mk. 109 na oświatę | 


Nadwyżką, osiągniętą g herbaciarni. RE zak kata h 


KOWAA 


wy, mk. 200. na trepy dja. najbiedniejszych | 
i mk. 309 mą barszos dla najbiedniejszych | 
szłosnków. |: 
© W końca przystąpiono de wyboru R 
zarząda i komisji rewizyjnej: de zarządu | 
„weszli ponownie przez tajne źłoścwaria | 
ka. Teofil Mierzejewski, pp. 3. Pietrzycki, | 


i R. Wodaiskowski. Do cji rawizyj- | 
: Wade 4 A. e. 


"Ha ahlina posiodośia i 
nastąpi „podsiał mandal tów. 


ków. ARKA 


cy. a. Ar As Lonte: 
e SekTela z B. zajeła 


prokuratora "przy 
okręgowym dla po 


takich spraw przekażan 


o | szać, tak, iż many at syjsi 


+ dwaj danych statystycznych doszedł + 


nieją również à 
nietylko w. Niem 
„ście, ale i -wikraj 
i Szwajcarji. J 
płd 


kaojae pols 

sla“, więc nares 

kuracyjne mą 

mieodzownie kor 
Założycielami 

kowie rad wars ly 

ności”, pp.: Bı in, Piotr Drze- 
iecki i j} m Piedzidki, 


j iska, aż is CZASU, 
gdyby działalnoś 
xy. Zapisy też 7 
wyżej wymienieni, oraz pp.: Scheibler, Geyer, 
Grohman, Kr ische, Kinderman i Peters w Ło- 
dzi. a) 


Zebraniu przew adniezył p. o. prezydenta 


p. Piotr Drzewiecki. Komisję onganizacyjną | 


pi ierwotną zebrani zwolnili z odpuwiedzialno- 


ści, wyrażając absolutorjum z jej czymności, a | 


ma wniosek p. Kaz. Natansona podziękowanie 
jej za pracę. Charakterystyczna jest ta podzię- 


ka ręki prawej dla lewej. jednego i tego same-- 


go organizmu ma czynności, związane z przy- 
szłymi dochodami zainteresowanych. Zapro- 
tokułowano tę podziękę ku wiecznej pamięci. 

Zatwierdzono 24 tysiące marek kosztów. 


organizacji, oraz budżet, który jest niewielki. 


ma rok 1918, mianowicie 75,800 mk. bez upo- 


sażenia jednak 8-miu członików Rady zarządza-. 


jącej, ma 00 zwrócono uwagę ze strony zainte- 


resowanej. Cyfry tego uposażenia nie: podano, 


choć właściwiej byłoby dawać Radzie tantje- 


mę z czystych zysków, tembardziej, 
tor p. Jan Hoser przewiduje w pierwszym ro- 
ku działalności stratę „buchalteryjną* W SWo- 
im przybliżonym rachunku. 


Charakterystycznem też jest, iż do Rady | 


zarządzającej recte Dyrekcji wybrano osoby, 
które jak np. p. Missuna Edward, dyrektor 
Tow. „Polonia“ lub ks. Maciej Radziwilł wea- 
łe na zebranie nie przybyły i nawet akcyj nie 
subskrybowały. 

Wybrani zostali do Dyrekcji pp.: Geyer 
Gustaw, Piędzicki Adam, Missuna Edward, 


Natanson Kazimierz, Rotwand Andrzej, Schei- | 


bler Karol, Stamirowski Antoni, Radziwiłł ks. 
Maciej. Do komisji rewizyjnej pp.: 'Rafalowicz 


Alfred, Szymanowski Aleksander i Eiger Bo- 


„esław. 


Vester. w 


Gzy w Rosji są Zapasy zbożą? 


„Nowa Reforma“ pod powyższym tytulem 


amieszeza nastepujący ciekawy artykuł pióra 


inż. Wereszczyńskiego z Kroina: 

Ogólne mniemanie o niewyczerpanych 
skarbach żywności w Rosji było u nas tak wiel- 
kie, że gdy po moim niedawnym powrocie Z 
niewoli opowiadałem o panującej tam nędzy i 
drożyźnie znajomi moi z niedowierzaniem Spo- 
glądali na mnie, Często spotykałem się z u- 
wagami, że możliwe, iż z powodu braku Śnod- 
ków komunikacy jnych, gdzieś tam były pewne 


braki, natomiast gdzieindziej było środków ży- | 


wności za dużo. Kto jednak bacznie śledził sa- 
me następstwa politycznych wypadków w Ro- 
sji, przyzna, że twierdzenia te są bezpodstaw- 
ne. Wszak bezpośrednią przyczyną rewolu- 
cji był brak chleba w Petersburgu i Moskwie. 
Pierwszem. rozporządzeniem 
Mikuowa i 
Z. monopolji“, który, niestety, pozostał 
na papierze. Już z wiosną 1917 r. widmo gło- 
du tak silnie zaglądało w szeregi armji, że 
Aleksiejew i Brusiłow byli zmuszeni po sio- 
lech i dworach rozesłać najzdolniejszych agi- 
żażorów ż pom iędzy żołnierzy, 
majwznioślejszych haseł wzywali 
koc istosło niespodziala długotrwałość woj- 
ny sprowadziła na Rosję braki, których nikt, 
a najmniej sam 
pań PEE TR sig za późno. 
Średnia produkcja koś: w Rosji: wynosi- 
łą olbrzymią ilość 
trycznych rocznie, Z 
tzebowywano w kraju, 
rów at: na p 


naród do wo- 


których 880 miljonów apo- 

a 120 mikjonów geira- 

Eksport, ów w pierw- 
astal lec + o ry: 


zła” -1916 r. wynosilą 35%. 
kre! ziemi. 


arzystwa wykazała stra- | 
sze na akcje poczynili 


iż dyrek- | 


rewolucyjnego 
Guczkowa był „ukaz o. 


którzy w imię 


| moskale nie oczekiwał; a o | 


500 miljonów celnatów mer | 


SZEM | głowa „pożyczkowej”. | 


iku Kżeszy nie- . 
wa załwierdzo- 


t 102e: 1g, się kossumcji ptaka 


Ja raz yiee. „Tak AITZRZ A x 


mil. a 1916—483. mi = e IŚ za 
|.130 mil. marek. a 


(e) Miasto Frankturt aż Menem zaciąga 
- | 20-miljonową pożyczkę. ` j 


Dumy, Szingarew, W roczniku „Biecz na pod ł 


sku, że ilość pól nieohsjanych. już z. 
ogólnej. ia 


-į wane nowe 5-koronowe banknoty. 


wę z żenady ada: zmuszony y by 
-sojuszników o zwolnienie dostawy | 
20.060 pudów. pszenicy dla Francj 
mimo najusilniejszych starań AE p 
wśród włościan Czemowa, z zgromadzi A 
udało. 26 Ę 

| Posncha, która się u nas s dobrże dała we 


Bam Banku Rzeszy niewieskie iej 


| z dnia 28 lutego "1918 r. w stosunku do ostat- 
niego wi kazu zada 1,000 ze; | 


Aktywa: 


b czyli: razem o 60%, czyli, że dziś tam już nie- | 
ma 500 miljonów metrycznycą celnarów, ale 
 gnajduje się co najwyżej 200 miljonów ceina- 
rów; ilość zupelnie- niewystarczajaca do wjży* 


Berlin, 7 marca. Notowania kursów dewiz za 


w ERY 2 


 |pacono ż 


wienia 80-miljonowej ludnośri, zwłaszcza przy | - : 

zupelnym braku mięsa, yn t owoców. Stąd noar rag E Pec T 
jasnem jest jak n dłoni, że w Rosji panuje | Danja MS K + * | fsa30| 168.— 
głód, który z wiosmą, przy panującej tam a- | Szwecja + a . „ | 162.25] 162.75 
< wzrośnie don iedywałych rozmiarów. - Norwegja . ° P . | 159.25} 159.75 
| Bzwajcarja ə > Ą 112.50] 112.78 
amas | i Austro-Węgry  » . . 66.55 65.65 
Bułgarja Ę + | 79.—] 79.50 
wW Japońskie finanse w czasie ważny. - Miary TAP e „| 18.85] 18.95 
w „Financial Times“ znajdujemy dane, də- po EL - s. ? P> L1ż,— 

 tyczące japońskiego budżetu na rok skarbowy Londyn, 5 marea. TEAS DA a TERE 

1918/19. Przewidziane Są. wydatki w sumie | Menm CAE p URYWA 
722 mil. jenów, t. z. o 125,7 mil. jenów więcej, | 21: Ad ańgielskia . So ay | 5 i A 
niż w roku poprzednim. Bieżące dochody pań- 8. renta rosyjska z 1906 r... aż | 48.31 
stwowe mają być zwiększone o 15,4 mil. je- | 4, renta rosyjska z 1909 r. . nna]  88,— 
nów przez podwyższenie podatków, oprócz te- o Btates "EET Corporation | 95—|  33— 
"go. spodziewa się zwiększonego dochodu z do- | NEPA Pawilio 6 2 3. 16087 161 * 
l tychczasowych* źródeł o 69,9 mil. jenów. Prze- 1 Dyskonto prywatne ; m EET 3.69 
"widziane jest wydanie pożyczek w wysokości | krebro  . : e | 4200] 42.50 
-802 mil. jenów na udzielenie pomocy finanso- | > na Amsterdam . | „| 10.5 10.245 
wej. sprzymierzonym. Dotychczas na ten cel SEA e a Par ż > y 27. 57 2759 
zużyto 1,38 miljarda jenów. Przewyżka ekspor- Czeki „ y ; j O17| 3719 
tu nad importem od początku wojny wynosi | Czeki na Potersburg : A mm paren 
1,175 mil. jenów, nie wliczając. dalszych 700 a io pożyczka wojenną „| 8650] 86.50 
mil. nie podanych jeszcze w wykazach władz ść » a - | 98n} 985e 
celnych. Emisje przemysłowe w kraju wyno- b |» x a ALe L1 


siły w ostatnim roku 1,56 miljarda jenów. =: 

(e) Z szwedzkiego przemysłu fortepia- | 
nowego. Z pomocą instytucji iinansowej w 
Goteborgu największe sawedzkie fabryki 


Nowy-Fork, š marca. NE 5 F: 


Weksle na Berlin © . í | 


fortepianów połączyły się, utworzyły tow. ak- o. PANIE A . PC i 10 

cyjne z kapitałem 5 miljonów koron. W ten | Canadian Pacilie j SĄ lasl 144 —. 

| sposób umożliwi się rozwój przemysłu forte- | Anaconda Uopper Mining A 62.64] 6223 

pianowego i zagrania sopan stawi | Srebro o. o . 85.1. | 85.12 
ię czoło. 2 | | | 

. Caas 
(e). Surowce ita włóknistego. Pro- Amsterdam, 5 maros ooa SB Ae 
dukcja baweiny Stanów , Zjednoczonych w RENNES R ME LT 


czasie wojny nie rozwinęła się świetnie. Z | Czeki na Berlin . ; 43.40 
14,4 mil. bel w roku 1914 spadła na 10,5 mil. | » » poucja ae 2-2 YA 
bel w roku 1917. Widoki na przyszłość są złe, > 3 W ie = : 25—| RB 
ponieważ daje się odczuwać. brak nawozów i w  » Kopenhage « R 66.7 - 67.3U 
sił roboczych. : » » Bziwkkolm o - | 7080] 11.10 
Cena 1 kg. wełny „merino Prima“ wyno- » w Nowy-Xork . . —— | mi 

. a - k 49.10 49,40 


SAW ajoac ję 


siła w styczniu 1914 w Amsterdamie 2,80 
guld., obecnie zaś wynosi 10 guldenów. W 
Stanach Zjednoczonych ceny wełny doznały 


f 


200% zwyżki w słosuńj kt: do. cen paca W | wpłaty: na Londyn . „| ots3| 2126 
sierpniu 1914, | s w» Paryż Ę ; 73,— | 78.25 
B ś M 6.60 7.5 

| (e) Produkcja waka w. Szwecji przy 3% ajm. 3 ; wej e 
1,200,000 sztuk owiec wynosi 8,600 ton me- s w» Wiedeń > A 57.25]  58,— 
trycznych. -Hodowcom wolno zatrzymać po 2 »  » Amsterdam . - | 2U01L.— | 291.50 
kilogramy na głowę rodziny; resztę państwo „- Roe 3 ka ae 
obłożyło sekwestrem. > O Sztośnoim „ o. | iu5u)] 1880 
x „ Bupeutagg s : 152.— | daš. 


(e) Produkeja margaryny w Anglii. Przed 
wojną Anglja produkowała rocznie 50—60,000 
margaryny, obecnie w czasie wojny produk- 
cja margaryny zwiększyła się pięciokrotnie. 


(e) Angielski urząd skarbowy podniósł 
cenę uncji (około 31 gr.) platyny z 14% na 20 
funtów szterlingów. SAARE 


Giełda warszawska. 


7 msrca. 
Dawna waluta za pięciosetki motniejsza a za 
sefki słabsza. Siabo ksztaliowały papiery procento- 
we, które byly w dużem zaołiarowaniu, ` 
(e) Falszowane 1rublówki kasy pożycz- | : . . 
kowej „Ober - Ost“. W. Rydze ukazaly się w 


obiegu ialszywe banknoty l-rublewe kasy po- Papiery procentowe. TRANZAKCJE, 
| życzkowej , „Ober - Ost“. Można je odróżnić od t 
prawdziwych: 1) na przedniej stronie falsyfi- o'proć. Ubligage m. War | 185.— 
katu rozeia na szarem tle na brzegu bankno- |  szawy z r. lylo Rek 
tu, a znajdująca się nad: lewą polową nie- | a proe Obiigacje m. War- 
k IZAG: rodku, jest | Sawy zr. l LŚ 
bieskiej gwiazdy umieszazanej w środku, | Listy ¿ast Żiemsk. £i pól 192.50 


narysowana owałnie a nie okrągło, 2) na od- | 
| wrotnej stronie z lewego 2 W polskim | 
| tekście jest litera bal zamiast td” na końcu. 


_.proe. o 
sły zast Ziemsk. 4 proc. A 

„Łisty zast m. Walszawy ð 
proe sa 

Listy zast. BA. 


MO= 


Wawawy « $ i 


ze- | (e) Ływidendy niękiedkóch tew. akcyj- poł proc. . „ - . s . | LODA 
|. nych. aWilkelmburska fabryka oli w ay SWORD EJ SZE 
leżąca do eidemandel- Kone | ~ RÓG ` 
Hamburgu należą ae sama 


dał zona” rozdzieliła 20% (Ez — - 0%) dywidan- i 


(e) W Austro - Węgrzech | mają być emita- | 


177.25 u ireas 


ES i gs | 
Ró w Zeitz— ; 


znaki, w Rosii, zwłaszcza w północnej,. „wk | Pa 
-jez że tam rzeważają zasie am mawia | Zapas kruszczów 2,528,629 -|- - 246 
Na A P ja NI, j er | Z tego złota . 2,407,542 kM : i51 
Bilety państw, i kas poż. (1,8.8,06 | 58,793 
l Bənknoty innych banków 20644 — 4,554 
Zanna siać i oTać, maród się y ieat swabo- |-Weksile, czeki i zdyskonto-| Kos 
«© foda i politykował, a żniwa, które w sam raz | wane obligi skarbowe |13,048,498] |- 692,598 
s | wypadły w czasie najwyższego rirni oie- Pożyezki pod zastaw . 8,08. + 2,629 
Papiery wartościowe. 7,955] — 8,984 
nia politycznego, nie dopisały zupełnie. Uro- | późne aktywa 1,846,615] — 27,760 
| dzaje na obszarach dworskich zniszczono, ato . P M | . ko 
| każdy zbierał tylko tyle, aby dla niego same | - REID 2 i 
stamczył | Kapitał zakładowy 180,000] bez zmiany 
go > | : Rezerwowy. 9u,134] bez zmiany 
("Reasumując powyższe uwagi w cyfra 1 0- ` gbieg banknotów 11,310,520 -- 188,831 | 
3. kasuje Się, że Ea zboża w Bóeji zmniiej- > Kóżne wierzytelności 6,49 „131] -+ 420.813: 
szyły się: >. Bóżnę pasywa Td a> 108,891 
wskutek niecbsiania pól 0 35% | w R czne 
4 posuchy o 15%. ! 
„ zmiszczenia plonów 0 10% GIEŁDY. ' 


689 758 820 44 946 47 53 94. 


gn awazdani e meteorologic czne 


k głównej stacji obserwacyjnej mamia 


Data BE Pogara 


GILI 2 pp. — 04 * zechm, 0.1 -+ a 
suap. |—18]-— - | na BD 0%. 
zma r. |- agi — | | | | i 


W ubiegłej doie: 
Pochmurno i śnieżnie. 

. Łapawiedź na piątek 8-g0 maraa : 

| Śnieg. Lekki mróz. -` 


. Redaktor odpow. Aleksander Bieliński. 


Bri nakład: yte polskie A, AF PERALSKO 
| i - ZAM LOWS 


s b. ord, k'lwś_ szp. 
Łazarza, Ch. wen. 
skóry, włosów. lecz 


Ur, A. pea A 


Przyjmuje do 1i r. iod 4 — i pp ` 
marsza koweka 1323, 


Loierja Tow. Ak ści. 


Czwarta kłasa, I dzień ciągnienia. 


Główni ejsze wygrane padły na następujące 
numery: 


| Mk. 25.000 nr. 4197. 

Mk. 10.000 nr. 13576, 

Mk. 5.000 nr. 8130. 

Mk. 3.0060 nr. 5743. 

Mk. 1.000 nr. 13598. 

Mk, 500 nr. nr. 5878 28631. 

Mk. 200 nr. nr. 3105 15940 18467, 

Mk. 125 nr. nr. 90 1569 2212 29738 3967 
5066 9455 113868 11856 12412 12716 18059 
13750 16083 61182 22433 22575 24453 24794 | 
25834 26920 27714 20800. | 


Po mk. 105 wygrały następujące nr. CJ 


| 87 111 268 69 371 98 408 10 20 34 97 514 
29 51 75 606 28 67.705 48 91 860 87 922 98. 

" 1000 6 39 56 145 88 211 82 48 306 26 488. 
55 518 41 623 34 40 41 7 2 708 5 16 49 54 62 
815 82 37 6880. ` l i 
9G46 140 64 68 90 256 95 381 97 480 515 
39 622 59 70 91 705 90 812 92 983 75. 
8028 78-112 89 207 64 74 86 95 307 56 59 
91 97 410 21 31 37 567 99 601 55 99 702 88 
65 79 907 17 47. 

4087 109 76 94 205 41 345 56 65 464 526 
39 60 654 56 95-710 14 817 921 84 96. 

5039 70 138 71 86 225 376 436 531 61 682 
40 709 33 58 887 94 985, 

"6041 184 211 62 81 92 338 51 65 425 79 
557 68 86 87 614 55 84 722 89 860 94 911 77 i 
79 92 99. 
7020 31 34 107 18 38 66 209 27 48 484 48 A, 
524 834 808 79 81 88 986 98. j s 
8079 94 98 170 71 89.224 45 50 306 65 444 
61 62 541 56 644 742 689 46 50 64 66 74 91 97 
94853. 

2045 101 76 286 7 76 85 98 315 17 419 95 99 
594 643 40 53 56 68 74 91 740 61 76 810 19 82 
946 93. 

| 10022 43 58 180 350 56 63 92 432 90 9 
556 42 56 65 89 658 708 10 810 51 74 900 14 40 
90 l | „4 9, 


11015 19 21 24 195 272 328 408 14 79 94 
517 18 52 70 701 807 10 23 32 72 82 947 81. 
12009 10 39 230 43 51 56 304 22 85 98 417 
577 813 14 36 60 89 718 23 26 83 815 27 934 
45 71 60 64. 

13075 113 25 31 97 214 67 76 81 362 551 
79 606 53 712 49 61 303 27 77 916 25 42 82. 
14002 38 141 78 300 4 9 18 63 96 410 502 
30 53 642 728 69 811 958. 
- 15070 72 79 112 55 72 215 368 408 12 16 
29 BB 589 61 77 653 66 79 95 791 951. 
"16057 225 842 58 61 418 61 704 30 828 44 
65 88 949 89. 
17030 154 238 340 431 66 78 518 53 613 
55 88 702 22 78 810 957. 
18042 58 107 24 217 72 333 58 68 484 517 
32 653 844 66 72 89 99 916 60 61 78 84. 
19020 65 95 136 48 60 80 202 21 63 80- £14 
68 592 617 85 712 860 913 75 78. 

= 20047 66 95 159 72 283 85 343 71 88 428 
44 46 53 74 604 85 767 70 804 8 5i 98 929 85. 
21008 39 67 164 276 85 388 448 77 95.516 


| 0 58 661 776 92 895 96 948 81 82. 


22008 14 77 106 86 217 99 313 28 38 85 
421 41 528 664 71 712 811 76 955 90. 
„, 28005 19 85 47 77 104 82 95 223 59 79 %4 


822 53 58 62 73 76 963 75 89. 
24065 128 30 62 219 34 74 321 404 25 529 


46 687 756 818 906 20 27 84. 


25005 65 108 76 308 63 401 37 39 78 89 | 
oo RAJ 73 909 £3 
7 | | 

26067 95 194 246 77 307 12 16 48 61.91 
428 54 58 94 550 602 21 33 714 20 98 808 21 
49 95 948. 

27055 50 41 27 100 78 47 86 99 208 46 5€ 
61 91 388 405 16 50 91 541 669 725 812 32 989. 

28028 34 39 61 81 133 55 218 305 435 51 
68 84 91 513 29 77 617 54 706 25 38 942 90. 

0056 77 94 103 45 239 348 491 543 61 98 


(2215) 


Dz iś, piątek 8.1: 

"U EBLC | == z Nowy prog 
iza m "Pierwsza subretka z Wiednia "ill 
Kara-Kalifa RCM Gralmanow tey maty z nowym Zoe : 


komicznym rerert. 


Od 15 marca ce 3 dni: edo; 21 T3 ieza, „set 5 


W IELKI 
Zrzeszenie artystów żytowsk.ch m, Wilna, 
+ "Sprzedaż biletów. na cały tydzień odbywa się co- | 
» „dziennie w kasie teatru od godz. 11 do 2i od 4 Fi 
do końca przedstawienia. - 4469-1 jj 
Kierownik technicz. Les Kadlsom. 


z prawem emisji jednego miljarða marek ; 
gwarantowanych przez Rząd Niemi ] 
Ceń itrała wW Warszawie, 
o Filje: 


wy Częstochowie, Aleja II, róg Teatralnej —Kaliszu; Wrocławska 88— „Łodzi, 1 Pi otr 
ska 57.— Sosnowcu; Warssawská: 6. 


Aż A dalszego zawiadomienia bonifikujemy od sum na rachunku depoz t 


płatnych za okazaniem © proc, | 
za wypowiedzeniem miesiqori 


KOBIETA ‘KOBIETA © 
KOBIETA KOBIETA 

KOBIETA KOBIETA 
KOBIETA . KOBIETA 


KOBIETA |: KOBIETA Ko... "KOBIETĄ © 
KOBIETA .. KOBIETA >= © | © KOBIETA. KOBIETA 
KOBIETA ~, KOBIETA . 0.0. KOBIET, KOBIETA 


Do naszego rejeshi firmowege działu. B sanisano dziś 
Da ze numerem 28 „Towarzystwo Akcyjne Wyrobów We 
„ rych Bawełniańych : „Teodor Steigert* w Łodzi, z siedzibą w l 
gzi, Piotrkowska 90 (kantor) - i Przędzialniana 74: 78 (fabryka), Ce- 
jem towarżystwa jest wyrób przędzy i towarów wełn anych. Kapi-. ią 
ur zakładowy cał:owicie wpłacony wynosi 1,500,800 rubl, Towa- 
rystwo-A cyjne. Ustawa towarzystwa zatwierdzoną zostela przez) ; 
kaz Cesarski z dn. .16 stycznia st. st. 1914 roku, same zaś towa- | n 
ystwo utworzono 24 czerwca 1911 reku. Zarząd stanowią: fa-| (vy ws e ki gc "rodz. dy upt 
«kant Teodor. Steigert, syn Teodora, dyrester zarządza ący, Piotr | zny jest Popis | 
kowska 129, fabrykant Adolf Steigert, dyrektor zarządzający, ne olat towarzystwa. | 
dzaln'ana 7, Ernestyna Śteigert, wdowa pe Teodorze Stej ae 
Piotrkowska 90, wszyscy w Łodzi. Kandydam do z! 
lina Ste gert, panna, Piotrkowska 90 w Łodzi, i Jalu ho 
| /8zaSówo. W Rosii. rażdy z dyrektorów. a prawo samódzielnie 


dżięk je B 
mik m TIE a óżć 
TE a mor. ÓW. runtu tulku debraczego a dobrą i re 
zawa. z domem kapo skl. wa adi R d dz 
şm 1 budynkami w Mosku-| 
, 6 wierst od Łodzi. Wiadę- 


tość: Z. Gutfreund, = Piotrkow- aza ier? ne o lzowe 


1At f wska nr. 2 m 18 1471— 
"owocowe i parkowe 


OOO WO PARE EO REGA ADAC 
buTrasow ekerndorśkic T 
w wielkim d- 'borze, i sienig do sprzedania Ba pue j SJ 


arszawskiej B-ci Hoser. ldr i na funty. Piotrkowska 15 
) pla Yy; zakladam ogrody. |s p.o. P 18407! 
: ż ziemskim. jan. AA 
7 eku, samotny, snami. 
zyk mie ilecki, moge przy- |. 
a: gjśtwy MAS it T 


